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Trwa usuwanie
Spotkanie
Wł. Gomułki

SKUTKÓW POWODZI
(Obsluga własna)

Na Sądecczyźnie trwa in­
tensywne usuwanie szkód spo­
wodowanych powodzią. Prezy­
dia Gromadzkich Rad Naro­
dowych opracowały harmono­
gramy usuwania tych szkód i
niezwłocznie przystąpiły do ich
realizacji.

Aby do minimum ograniczyć
•traty poniesione przez rolnictwo
ok. 1000 ha zostało zasiane poplo-
nami, co pozwoli na całkowite u-

ratowanle bazy paszowej. Wydział
Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium
PRN rozprowadził wśród rolników
500 ton pasz treściwych. Czyni też

■tarania, aby sprowadzić w Jesieni
ziemniaki paszowe i sadzonkowe,
ponieważ Ich zbiór spadnie do 70

proc, ubiegłorocznej produkcji.
Ponieważ długotrwałe deszcze

wypłukały glebę zachodzi pilna
potrzeba intensywnego stosowania
nawozów mineralnych, których nie

brakuje.
PZDL przystąpił do naprawy

dróg. Sprawą najpilniejszą Jest

przywracanie przejezdności dróg.
Przywrócono już przejezdność na

odcinku Zawada — Kamionka —

Florynka oraz w Olszanle. Napra­
wiono uszkodzenia w Kamiennej,
Piorunce i Innych miejscowoś­
ciach. Trwa prowizoryczne napra­
wianie mostów, np. w Jazowsku.
Wkrótce przy pomocy wojska

PZDL przystąpi do odbudowy zer­
wanego mostu na Popradzie w

Bracicach.
W dalszym ciągu nieprzejezdna

jest droga w Wlerehomli Wiel­
kiej. Pracują tam spycharki Okrę­
gowego Zarządu Wodnego 1
Przeds. Lasów Państwowych. Od­
budowywane jest koryto potoku
i usypywany korpus drogi. Wkrót­
ce też do pracy przystąpi ekipa
drogowa. Koszt odbudowy sądec­
kich dróg wyniesie ponad 60 min
zł.

Dużo wysiłków w usuwanie skut­
ków powodzi wkłada Okręgowy
Zarząd Wodny, który zmobilizo­
wał do pracy cały swój sprzęt.
Zabęzpiecza on zagrożone budyn­
ki 1 mosty w Wierchomli, Nawojo­
wej, Starym Sączu, Madejowej,
Florynce i Bereście, (er-ka)

tańcach gorących serc

dla powodzian
(INF. WŁ.) Każdy dzień przyno­

si dalsze meldunki o organizowa­
niu pomocy społeczeństwa dla lu­
dzi dotkniętych klęską powodzi.
Szczególną ofiarnością wyrażają
swą pomoc załogi krakowskich
przedsiębiorstw. I tak Spółdziel­
nia Pracy Przemysłu Graficznego
„Młoda Gwardia” wpłaciła na kon­
to PKPS 7 tys. zł. Załoga Fabry­
ki Maszyn Odlewniczych podjęła
uchwałę o przekazaniu na rzecz

powo.dzian pół procent swoich
zarobków miesięcznych, co daje
ok. 13 tys. zł. Pracownicy Szklar­
skich Zakładów Przetwórczych
„Przełom” zebrali ponad 1300 zł,
w Szpitalu Miejskim w Krakowie
złażono 2.700 zł, załoga Fabryki
Kopert — 645 zł, Przedsiębior­
stwa Robót Elektrycznych — 900

Zł, pracownicy Okręgowych War­
sztatów Samochodowych 3.300 zł,
ZMS przy Wojskowych Zakła­
dach Remontowych — 19 tys. zł,
Wojewódzkie Zakłady Wikliniar-
sko-Trzciniarskie
Dziewiarska

Tyńcu koło

Wojewódzki
Prywatnego
BODO zł, Odzieżowa

Pracy „Sprawność” w Nowej Hu­
cie — 8.500 zł, Rada Zakładowa

Przedsiębiorstwa Poszukiwań Naf­
towych przekazała partię odzieży.

Również mieszkańcy wojewódz­
twa starają się włączyć aktywnie
do „Łańcucha gorących serc”.
WSS „Społem” w Miechowie zo­
bowiązał się dostarczyć 3 tony

15 tys. zł,
Spółdzielnia Pracy w

Krakowa — 3.000 zł,
Związek Zrzeszeń

Handlu i Usług —

Spółdzielnia
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WDlEIARlUSK WSZYSTKICH KRAJÓW.LACZCIE SIEI

CaaBta
KRAKÓW

25.YIII.1970r.
Nr 201 (6936)

U progu nowego roku szkolnego

0 ściślejsze powiązanie

W Bocheńskiem brak

środków transportu
Wczoraj odbyło się w Bochni

posiedzenie PKPS poświęcone głó­
wnie rozdziałowi darów 1 organi­
zowaniu pomocy dla powodzian.
Na koncie PKPS znajduje się o-

becnie 180 tys. zł, z tego 160 tys.
zł przekazał ZW PKPS, 16 tys.
Zarząd GS w Niepołomicach, resz­
tę inni ofiarodawcy. Ponad 100 tys.
zł zostanie przekazanych w for­
mie talonów żywnościowych, które

będą realizowane w poszczegól­
nych GS. Talony te powinny jak
najszybciej dotrzeć na tereny po­
wodziowe. Sądzimy, że bocheńska
drukarnia ukończy ich druk jak
najszybciej.

Powodzianie otrzymali już koce
i odzież wartości ok. 99 tys. zł. Dziś
rozdzielane będą dalsze partie o-

dzieży, nadesłane z Łodzi, Zako­
panego, Kalisza, Gniezna i Krako­
wa. Przekazano także kilkanaście
łóżek wraz z kompletnym wyposa­
żeniem.

Podstawową trudnością, z jaką
boryka się obecnie bocheński

PKPS, jest brak środków tran­
sportowych. A przecież przewieźć
trzeba nie tylko odzież czy łóżka,
spodziewane są transporty siana
i słomy. Na wczorajszym zebra­
niu postulowano pomoc w tym
względzie ze strony województwa.
Zalecono także uaktywnienie lub

powołanie do życia wiejskich ko­
mitetów PKPS, które powinny
współdziałać przy likwidowaniu
skutów powodzi 1 udzielaniu po­
mocy poszkodowanym. Od wrześ­
nia br. zostanie ujednolicony sys­
tem zbiórki — będzie ona prowa­
dzona wyłącznie na listy PKPS.

(L)

w najbliższych dniach
J. Arafat z wizytą w Kairze W Libanie starcia

komandosów palestyńskich z ludnością

pracy harcerskiej

24 bm. I sekretarz KC
PZPR Władysław Gomułka
spotkał się z przebywają­
cym w Polsce na wypo­
czynku I sekretarzem KC
Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPD) — M. Reiman-
nem. Rozmowa, w której
poruszono problemy intere­
sujące obie partie, upłynę­
ła w partyjnej i serdecznej
atmosferze.

Pod auspicjami G. Jarringa

PARYŻ — LONDYN (PAP)
Mianowanie wreszcie izraelskiego przedstawiciela do

rozmów pokojowych otwarło drogę do kompromisowego
rozwiązania w sprawie szybkiego rozpoczęcia rozmów
pokojowych — pisze Reuter. Agencja sugeruje, że naj­
dalej do wtorku Jarrlng ogłosi rozpoczęcie rozmów, po­
dając ich datę, miejsce i szczebel.

Koła dyplomatyczne w ONZ
wyrażają nadzieję, że meryto­
ryczne rozmowy w sprawie
pokoju na Bliskim Wschodzie
rozpoczną się pod auspicjami
Jarringa w Nowym Jorku w

środę lub czwartek na szcze­
blu ambasadorów zaintereso­
wanych krajów. W drugiej fa­
zie zaś, po przybyciu minis­
trów spraw zagranicznych na

sesję Zgromadzenia Ogólnego,
rozmowy kontynuowane będą
na szczeblu ministerialnym.

G. Meir wystąpiła wobec 500 de-

legatów międzynarodowej konfe­
rencji „bonów na rzecz Izraela”,
która zakończyła obrady w Tel-
Awiwie uchwaleniem zebrania w

ciągu najbliższych 16 miesięcy su-(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) 1 my 500 min dolarów „na potrzeoy

- CHORĄGWI
KRAKOWSKIEJ ZHP

i „GAZETY
KRAKOWSKIEJ"

Czyn dla naszej szkoły

Z walk w Wietnamie po­
łudniowym.' Na zdjęciu:
partyzant z oddziałów sił
wyzwoleńczych z prowincji
Nam Bo (informacje na te­
mat aktualnej sytuacji w

Indochinach zamieszczamy
na str. 2).
CAF — VNA — telefoto

i bezpieczeństwa Izraela”. Na o-

twarciu konferencji Meir apelo­
wała o zebranie miliarda dolarów.
Meir wystosowała „pilny apel do

Żydów świata’”, aby „byli w po­
gotowiu”. Meir zaapelowała do
USA aby „zapewniły Izraelowi

mocną pozycję”.
Na temat zakończonych trzy­

dniowych rozmów Naser—Husajn
w Aleksandrii „Al Ahram” pisze,
że Egipt 1 Jordania są zgodne co

do tego, iż przyjęcie przez nie a-

merykańskich propozycji blisko­
wschodnich nie stanowi żadnego
powodu do zmiany stanowiska
wobec partyzantów palestyńskich,
ani do wycofania irackich oddzia­
łów z terytorium jordańskiego.

Kryzys w stosunkach egipsko-
lrackich pogłębia się. Egipt ogło­
sił, że ok. 200 obywateli ZRA zo­
stało uwięzionych w Iraku 1 po­
zostawionych bez pomocy na pu­
styni.

Przywódca palestyński Arafat

przybył w poniedziałek do Kai­
ru na rozmowy z przywódcami e-

gipskimi. Jest to jego
wizyta w stolicy ZRA
ciu przez prezydenta
merykańskiego planu
go.

W Ammanie ogłoszono, że Na­
rodowy Kongres Palestyński, któ­
ry zbierze się w czwartek w Am­
manie, będzie omawiał „środki
prowadzące do fiaska pokojowego
rozwiązania konfliktu”. W posie­
dzeniu kongresu wezmą udział o-

sobistoścl palestyńskie i arabskie,
delegacje sił postępowych i ru­
chów wyzwoleńczych niektórych
krajów oraz delegacje państw za­
przyjaźnionych jak ChRL, Alba­
nia, KRL-U, DRW 1 Kuba.

W ostatnim numerze tygodnika
„Newsweek” ukazał się wywiad z

królem Hasajnem, który stwier­
dził, że jest gotów do zaakcepto­
wania międzynarodowego statusu

Jerozolimy, jednakże w ramach

całkowitego rozwiązania pokojo­
wego na Bliskim Wschodzie.

Agencje prasowe donoszą, że w

poniedziałek w mieście Sajda, w

południowej części Libanu, do­
szło niespodziewanie do starć

między komandosami z organiza­
cji As-Sajka, a miejscową ludno­
ścią. Według wstępnych informa­
cji, Jedna osoba została zabita,

Z ostatniej chwili

pierwsza
po przyję-
Nasera a-

pokojowe-

Dziś rozpoczęcie
konsultacji

Jarrlng, oświadczył w ponie­
działek późnym wieczorem, że

szkolnictwa

z potrzebami regionu
(INF. WŁ.) Podstawowym

zadaniem szkoły w 1970z7I r.,
roku rozpoczynającym nowy
5-letni etap rozwoju naszej

konsultacje z przedstawicielami
Egiptu, Jordanii i Izraela rozpo-
czną się we wtorek w siedzibie
ONZ. Trzy kraje będą reprezen­
towane początkowo przez swych
stałych przedstawicieli przy ONZ.

„Mam nadzieję — powiedział Jar-

ring — że na późniejszym etapie
dyskusje mogą być prowadzone
na szczeblu ministrów spraw za­
granicznych”. ,

POL-MOT

17446038

Newy ambasador

ChRL

przybył do Polski

24 bm. przybył do Warsza­
wy nowo mianowany amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny Chińskiej Republiki
Ludowej w Polsce Jao Ku-
ang, witany na międzynaro­
dowym dworcu lotniczym
przez dyrektora protokołu dy­
plomatycznego MSZ ambasa­
dora E. Bartola. Obecny był
charge d’affaires a. i. ChRL
Lei Yang wraz z członkami
ambasady.

EKSPORTOWE

PROPOZYCJE

Naszym zagranicznym
kontrahentom przemysł
motoryzacyjny oferuje

furgonetki, sanitarki, wo­
zy campingowe, specja­
listyczne (np. strażackie),
jak również autobusy.

Na zdjęciu: model
„Autosan 119”.

CAF - Gawikiewicz

ŻNIWNY MELDUNEK

Omłoty w pełni
Przygotowania do siewów

(INF. WŁ.) W dniach 22—25 bm.
w Żegocinie odbywa się konfe­
rencja programowa Chorągwi
Krakowskiej ZHP, w trakcie któ­
rej przygotowuje się szczegółowy
program działania w nowym roku
harcerskim 1970/71. Pierwszopla­
nowym hasłem programu „Har­
cerska Służba Ziemi Krakowskiej”
będzie zadanie „Uczymy się ra­
cjonalnie”. Ponadto uwzględnia
on m. In. udział wszystkich dru­
żyn w kolejnej Olimpiadzie Wie­
dzy o Polsce 1 Swiecle Współczes­
nym, zorganizowanie II Turnieju
Wiedzy Obywatelskiej pod hasłem

„Azymut — Polska 80”.

Wczoraj z uczestnikami konfe­
rencji spotkał się sekretarz KW'
PZPR Zd. Kitliński. Mówił on o

aktualnych problemach pracy lde-

owo-wychowawczej z młodzieżą,
ze szczególnym uwzględnieniem
roli ZHP jako pierwszej w życiu
dziecka organizacji. Stosowane do­
tychczas przez ZHP formy pracy
prawidłowo wprowadzają dzieci 1
młodzież w życie kolektywne,
społeczne. M. In. właśnie dlate­
go konieczny Jest dalszy ilościowy
rozwój organizacji 1 pozyskiwa­
nie coraz nowych Instruktorów

spośród ludzi różnych zawodów.
Sekretarz KW zajął się także zaga­
dnieniem współpracy ZHP ze szko­
łą. środowiskiem i rodzicami. O-
mówił ponadto niektóre problemy
polityki międzynarodowe] 1 odpo­
wiedział na zadane pytania.

(zg)

narodowej gospodarki — bę­
dzie dążenie do podnoszenia
jakości szkolnictwa, dążenie
do ściślejszego powiązania je­
go systemu i kierunków
kształcenia z potrzebami spo­
łeczno - gospodarczymi kraju,
intensyfikowanie działalności
wychowawczej, przezwycięża­
nie istniejących wciąż jeszcze
niedociągnięć w pracy ideowo-
wychowawczej wśród dzieci i
młodzieży.

Cele te zamierza szkoła osiąg­
nąć poprzez różnorakie działania,
których kierunki wytyczone zo­
stały m. in. przez V Zjazd Par­
tii, zawarte zostały w uchwale
Plenum KW PZPR z wrze aia
1969" r. oraz szeregu zarz; -,eń
Ministerstwa Oświaty i Szkolnic­
twa Wyższego. Do najważniej­
szych zadań szkoły należy dąże­
nie do unowocześnienia procesu
n lczania i wychowania, więk­
szego niż do tej pory uwzględ­
niania w pracy z młodzieżą wy­
ników badań pedagogicznych.
Prowadzonych będzie w naszym
regionie szereg kursów dla na­
uczycieli, którymi objętych zo­
stanie w tym roku 3,3 tys. pe­
dagogów.

- Sporo wysiłków poświęcą wła­
dze szkolne naszego regionu
sprawom dalszego włączenia szko­
ły, rodziny i środowiska w two­
rzenie jednolitego systemu wy­
chowawczego, czemu służyć ma

głównie opracowany już długo­
falowy program pedagogizacji ro­
dziców. W tym roku rozpoczną
również działalność tzw. zespoły
wychowawcze, pracujące pod kie­
runkiem dyrektorów i kierowni­
ków szkół, które stanoW’ić mają
stałą komisję rad pedagogicznych.
Nowe zadania staną również

przed organizacjami młodzieżo­
wymi.

Odpowiedzialnym zadaniem sto­
jącym przed Kuratorium jest
sprawa racjonalnego rozmieszcze­
nia nauczycieli - specjalistów,
zwłaszcza w szkołach podstawo­
wych. Poważny napływ nowych
fachowców (ponad 1100), wspom­
niane szkolenia i kursy, duża
ilość nauczycieli studiujących za­
ocznie podnoszących swe kwali­
fikacje powinny jednak w po­
ważnym stopniu rozwiązać wielo
W’ tym względzie problemów.

Szereg kłopotów, mimo znacznej
poprawy w stosunku do ub. r .

nastręczać będzie sprawa wciąż
jeszcze niedoskonałego wyposaże­
nia szkół w nowoczesne urządzę-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Moskwa

PRZYBYCIE
INDONEZYJSKIEJ

DELEGACJI

Zbliża się koniec wakacji a

wraz z nim nowy rok szkol­
ny. Czekają Was nowe prze­
życia, zacznie się okres wytę­
żonej nauki. Czytając te sło­
wa — zwracamy się oczywi­
ście do wszystkich uczestni­
ków Nieobozowej Akcji Let­
niej — wyobrażacie sobie Wa­
szą Szkołę pięknie przystrojo­
ną, czystą, czekającą na przy­
bycie uczniów. Chcemy, aby-
ście przyczynili się do takiego
właśnie wyglądu szkół w dniu
rozpoczęcia nowego roku
szkolnego. Dlatego nasze ko­
lejne i ostatnie już zadanie
sprowadza się do hasła „CZYN
DLA NASZEJ SZKOŁY”.

Zwołajcie zbiórki Waszych
zastępów a następnie idźcie
do szkół. Kierownikowi,
względnie któremuś z nauczy­
cieli, zameldujcie gotowość do
pomocy w sprzątaniu i upo­
rządkowaniu szkoły. Oni
wskażą Wam zadanie. Oczy-

wiście tym razem nie można
zwlekać. Dni pozostało bar­
dzo niewiele i powinniście je
wykorzystać z pożytkiem dla
szkoły i dla siebie.

Po wykonaniu zadania mel­
dunek, na załączonym kupo­
nie, wraz z opisem Waszego
„Czynu dla szkoły” należy na­
desłać pod adresem naszej Re.
dakcji („Gazeta Krakowska”,
Kraków, ul. Wielopole 1). Opis
Waszej pracy powinien być
potwierdzony przez kierow­
nictwo szkoły. Za wykonanie
tego zadania losowane będą
atrakcyjne nagrody. Termin
nadsyłania meldunków upły­
wa 5 września.

Na koniec przypomnienie:
podczas ostatniej zbiórki wa­
kacyjnego zastępu macie pod­
sumować Waszą działalność
NAL, uzupełnić Notatnik Za­
stępowego i przesłać meldu­
nek do Sztabu Nieobozowej
Akcji Letniej swojego hufca.

W czwartek inauguracyjny koncert

Pierwsi piosenkarze
już w Sopocie

Wicepremier ZSRR W. No­
wików przyjął w poniedziałek
na Kremlu delegację indone­
zyjską, na której czele stoi mi­
nister spraw zagranicznych
Indonezji A. Malik. Przybyła
ona 22 sierpnia do Moskwy na

rokowania radziecko - indo­
nezyjskie w sprawie stosun­
ków gospodarczych 1 handlo­
wych.

(Inf. wł.) Żniwa zostały już
zakończone, poza górskimi
partiami zbóż i sporadycznie
w powiatach nizinnych. Naj­
więcej jeszcze
zostało w pow.
gdzie corocznie
jest późniejszy
powiatach. Chłopi
stują każdą dogodną chwilę,
aby zwieźć pozostałe na po­
lach snopy. W chwili obecnej
główne nasilenie prac trwa

przy omłotach. W regionie
naszym czynnych jest około
800 młocarń, a około 60 z nich
młóci zboże na wspólnych kle­
piskach. Te ostatnie zostały
głównie zorganizowane w po.
wiatach olkuskim, chrzanow­
skim, krakowskim i oświęcim­
skim, gdzie gospodarstwa są
mniejsze, a chłopi nie mają
pomieszczeń na snopy.

Nakazem chwili Jest, aby rol­
nicy, szczególnie w powiatach
dotkniętych powodzią, stosowali

wapnowanie gleby. Jest to ko­
nieczny zabieg, który w efekcie

przyniesie dodatnie plony. Należy
też stosować w pełni nawożenie
mineralne, szczególnie nawozami

fosforowymi i potasowymi, które

są niezbędne dla uzupełnienia mi­
nerałów wypłukanych przez pada­
jące ostatnio deszcze. Należałoby
też, podobnie jak było przy goto­
wości do żniw, ogłosić dzień go­
towości do siewów jesiennych.

do skoszenia
nowotarskim,
sprzęt owsa

niż w innych
wykorzy-

Inną i nie mniej ważną dla rol­
ników sprawą jest nawożenie. Je­
śli wskaźnik wzrostu zakupu na­
wozów sztucznych jest wyższy niż
w ub. roku w pow. nowotarskim,
nowosądeckim, olkuskim, żywiec­
kim czy proszowickim, to dużo

mniej zakupiono nawozów w po­
wiatach najbardziej potrzebują­
cych tego nawożenia: chrzanow­
skim, miechowskim, dąbrowskim,
brzeskim. Nie trzeba przypominać
rolnikom, że jeszcze w sierpniu
przy zakupie nawozów można u-

zyskać bonifikatę. Należy też

stwierdzić, że nawozów mineral­
nych jest pod dostatkiem. Ceeka
ich w magazynach około 80 tys,
ton.

Co pilniejsi chłopi dostarczają
Już ziarno do punktów skupu. W

tym miesiącu magazyny GS sku­
piły ponad 380 ton zboża, najwię­
cej — w pow. oświęcimskim, dą­
browskim, wadowickim.

(cm) 1

Najlepsi pojadą
do Zakopanego
(INF. WŁ.) Do godz. 0.30 w

poniedziałek pracowało jury
Ogólnopolskiego Festiwalu
Ziem Górskich w Żywcu. Jego
decyzją do Zakopanego na

III Międzynarodowy Festiwal
Ziem Górskich pojadą zespoły:
„Łącko”, Zespół Pieśni i Tań­
ca im. B. Obrochty (Zakopane),
Zespół Regionalny „Juhas”
(Ujsoły), „Lachy” (Nowy Sącz),
„Podegrodzie”, „Jodły” (Ży­
wiec), „Skalni” (Kraków), Ze­
spół Ziemi Cieszyńskiej „Ta­
try” (Ratułów), „Romanka”
(Sopotnia Mała).

Ruda Ślgska

OGÓLNOPOLSKA
NARADA HUTNIKÓW

F. CASTRO: J. Kennedy

Wczoraj w Rudzie Śląs­
kiej odbyła się ogólnohut-
nicza narada aktywu par­
tyjno - gospodarczego i
przewodniczących komisji
zakładowych, poświęcona
węzłowym problemom hut­
nictwa w realizacji uchwa­
ły V Plenum KC PZPR.
W naradzie uczestniczył:
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR — B.
Jaszczuk.

Arvika

SPOTKANIE
PRZYWÓDCÓWchciał mnie zamordować

SOPOT (PAP)
Już 27 bm. w sopockiej Ope­

rze Leśnej rozpocznie się Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosen­
ki. Jest to X jubileuszowe
spotkanie piosenkarzy z wielu
krajów. Początek był skrom­
ny. Uczestnikami I MFP w

1961 r. było zaledwie 17 pio­
senkarzy zagranicznych i 10
polskich- Następne lata — to

wzrost poziomu festiwalu so­
pockiego i tacy popularni wy­
konawcy, jak L. Cantrell z

USA, A. Zilia z Grecji, G.
Czocheli i M. Magomajew z

ZSRR, A. Trauersi ze Szwaj­
carii, E. Pilaroua z Czechosło­
wacji, H. Des ze Szwajcarii,
Hiszpanka C. Bautista.

Pierwsi uczestnicy X Mię­
dzynarodowego Festiwalu
Piosenki przybyli już do So­
potu. Z piosenkarek i pioseh-
karzy jest już na miejscu Ma­
ryla Rodowicz i zespół „No to
co”. Przyjechały przedstawi­
cielki Rumunii — Luminica
Dubrescu i Doina Spataru,
które wystąpiły w niedziel­
nym recitalu przed kamerami
Gdańskiej TV.

Wczoraj od samego rana sa­
molotami „LOT" przybywali
dalsi uczestnicy MFP, którzy
wystąpią w inauguracyjnym
koncercie „Dzień międzynaro­
dowy” 27 bm. prosto z lotni­
ska piosenkarze specjalnymi
autokarami udali się na próby

do Opery Leśnej z orkiestra­
mi Łódzkiej Rozgłośni Pol­
skiego Radia i Katowickiej
Telewizji pod dyrekcją Hen­
ryka Debicha i Ireneusza Wi-
karka.

Przed „Grand-Hotelem",
gdzie rozpoczęły już prace biu­
ra festiwalu, jak zwykle gro­
madzą się młodzi łowcy auto­
grafów.

Koło sanatorium „Hut­
nik” w Szczawnicy zakwi­
tły malwy, stwarzając nie­
zwykle oryginalną scenerię.

Fot. Wacław Klag

W przemówieniu wygłoszo­
nym w niedzielę wieczorem w

Hawanie, premier Fidel Ca­
stro powiedział, iż imperializm
USA stanowi dla rewolucji
kubańskiej stałą groźbę. Ku­
bański przywódca zacytował
informację, która ukazała się
przed tygodniem w dzienniku

New York Times”, według

NRF, AUSTRII I SZWECJI
W małej miejscowości Arvl-

ka w zachodniej Szwecji od­
było się w poniedziałek spot­
kanie kanclerza

Brandta, kanclerza

Kreisky’ego oraz

Szwecji O. Palmę,
kaniu nie został ogłoszony ża­
den komunikat. W Sztokhol­
mie rozmowy określono jak"
ściśle prywatne.

tej informacji, w bibliotece
„John F. Kennedy memoriał”
znajdują się dokumenty świa­
dczące o tym, że prezydent
Kennedy i były senator z Flo­
rydy, Smathers, odbyli szereg
rozmów w Sprawie ewentual­
nego zamordowania premiera
Kuby. Z planu tego zrezygno­
wano — ale nie z przyczyn
moralnych, etycznych, czy na­
wet prawnych, ale dlatego, że

prezydent Kennedy obawiał
się nieprzychylnej reakcji opi­
nii publicznej krajów Amery­
ki Łacińskiej.

Wspomniany dokument za­
wiera taką m. in. wypowiedź
senatora Smathersa: „główna
wątpliwość polegała1 na tym,
że nie było pewne, czy wynik,
zamachu byłby taki, jakiego
pożądamy. Prezydent Kenne­
dy był przekonany, że Fidel
Castro może być zamordowa­
ny, ale jednocześnie nie był
pewien czy doprowadziłoby to
do zmiany ustroju na Kubie”.

Jeśli więc Kennedy był zdol­
ny do takiego czynu — powie­
dział (Fidel Castro — do czego
może się posunąć obecna ad­
ministracja, jeszcze bardziej
pozbawiona skrupułów?

W związku z tym Castro
podkreślił doniosłość współ­
pracy Kuby z ZSRR we wszy­
stkich dziedzinach oraz konie­
czność dalszego jej zacieśnia­
nia.

NRF W.
Austrii B.

premiera
Po spot-

O

Kopenhaga

ilość członków

w dniu

MELDUNEK

[nazwa zadania)

>«

(imię i nazwisko zastępowego)
dokładny adres

Zastęp
(tu wpisać nazwę zastępu)

melduje o wykonaniu zadania

miejscowość

DANIA BEZ RYB?
Danii grozi strajk rybaków

największy z dotychczasowych.
Rokowania z pracodawcami
nie przyniosły rezultatów, o

ile strony nie dojdą do po­
rozumienia w ostatniej chwi­
li. Dania zostanie całkowici’’

pozbawiona ryb.

R
.1 Sztokholm

UCIECZKA ŚWIADKA
MASAKRY W MY LAI
Sierżant armii USA Ch. Cun-

nrngbam, Jeden z głównych
świadków w procesie dotyczą­
cym masakry w My Lai, zbiegł
do Szwecji 1 zwrócił się do

*adz o udzielenie mu azylu.
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„GAZETA" PRZEDSTAWIA
Sesja Rady Ministerialnej OJA

KAMBODŻA

GUNNAR JARRING

•rnga opinii światowej
kupiona jest obecnie

na wydarzeniach bli­
skowschodnich, gdzie nie­
zwykle ważna i delikatna
misja przypadła w udziale
Gunnarowi Jarringowi.
Kim jest G. Jarring, jakie
były szczeble jego karie­
ry polityczno-dyplomatycz-
nejf

Urodził się w 1907 r. w

Szwecji. Z wykształcenia
jest wprawdzie filozofem
(uzyskał tytuł doktora filo­
zofii na uniwersytecie w

Lund), ale w pracy nauko­
wej poświęcił się głównie
badaniu języków grupy tu­
reckiej. Do dyplomacji tra­
fił dopiero w r. 1940, kiedy
to otrzymał nominację na

attache w Ankarze. Kolej­
no — już w charakterze
ambasadora — pracował na

placówkach dyplomatycz­
nych w Etiopii, Indiach, na

Cejlonie a potem w Iranie,
Iraku i Pakistanie.

W r. 1953 wraca do kraju,
gdzie przez trzy następne
pełni funkcję dyrektora
partamentu politycznego
szwedzkim MSZ. W roku
objął stanowisko ambasadora
Szwecji przy ONZ, potem był
mianowany ambasadorem
szwedzkim w Waszyngtonie, a

lata
de-

10
1956

następnie w Moskwie (funkcję
tę pełni po dzień dzisiejszy).

Po uchwaleniu rezolucji Ra­
dy Bezpieczeństwa z dnia 22

listopada 1967 r. Sekretarz Ge­
neralny ONZ U Thant miano­
wał go swym specjalnym wy­
słannikiem na Bliskim Wscho­
dzie. Jego misja mediacyjna
była wielokrotnie przerywana
i zawieszana na skutek agre­
sywnego, nieprzejednanego
stanowiska rządu izraelskiego.
Ostatnio, wobec

przez Zjednoczoną Republikę
Arabską, Jordanię
tzw. planu Rogersa — G . Jar­
ring wznowił swoją działal­
ność mediacyjną.

G. Jarring wyróżnia się
wśród dyplomatów wysokimi
kwalifikacjami i dużym sta­
żem w działalności dyploma­
tycznej. Zna doskonale prob­
lematykę Bliskiego i. Środko­
wego Wschodu, do czego w

dużym stopniu przyczyniła się
jego dotychczasowa praca na

rożnych placówkach dyploma­
tycznych. Włada dwunastoma
językami, napisał wiele cen­
nych prac naukowych o języ­
kach Bliskiego Wschodu t A-

zji Środkowej.
G. Jarring jest polity­

kiem, który nie lubi rozgło­
su. Ten szwedzki dyploma­
ta, cieszący się opinią naj­
dyskretniejszego z pracu­
jących w ONZ polityków —

jest zwolennikiem „cichej
dyplomacji" i poufnych
rozmów. Przestrzega tej
zasady z żelazną konsek­
wencją, co najlepiej wi­
doczne jest w trakcie o-

becnych rozmów, które o-

toczone są murem tajem­
nicy. O tym jak wielką
wagę przywiązuje do at­
mosfery całkowitej dy­
skrecji, niech świadczy ta­
ki drobny fakt: w jednej z

gazet ukazała się informa­
cja, z której wynikało, że
Jarring miał rzekomo wy­
razić się, iż w obecnej sy­
tuacji „jest optymistą". Na
drugi dzień Jarring w wy­
wiadzie sprostował tę wy­
powiedź, stwierdzając „je­
stem zawsze optymistą"...

(A. Ston.)

przyjęcia

i Izrael

się

U progu nowego
roku szkolnego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nia i pomoce naukowe. Poważne

dotacje powinny jednak jeśli nie
usunąć, to przynajmniej złago-
dziś te braki.

W regionie naszym uczyć się bę­
dzie w tym roku ponad 640 tys.
rzesza uczniów, wliczając w to
uczniów szkół dla pracujących.
Po raz pierwszy próg szkolny
przekroczy ponad 50 tys. 7- i 6-
latków, w samym zaś Krakowie
najmłodszych, rozpoczynających
dopiero naukę, będzie ponad 5 tys.

Z małymi wyjątkami szkoły są

należycie przygotowane na przy­
jęcie gospodarzy, remonty w

większości szkół dobiegły końca,
wykonawcy remontowanych je­
szcze obiektów przyrzekają do­
trzymania terminu. Wzbogacił
lub wzbogaci się w niedługim

ZAWIADOMIENIE DOKP

Oddział Ruchowo-Handlowy
PKP w Nowym Sączu zawiada­
mia, że z powodu robót drogo­
wych, dnia 27 sierpnia, od godz.
6.40 do 16.40, pomiędzy stacjami
Rabka-Zaryte 1 Mszana Dolna i
dnia 28 sierpnia, od godz. 6 do 12,

pomiędzy stacjami Kasina Wiel­
ka—Mszana Dolna nastąpi przer­
wa w ruchu pociągów pasażer­
skich.

W tym czasie podróżni przewo­
żeni będą pomiędzy stacjami au­
tobusami PKS,

czasie nasz region o kilka nowych
obiektów oświatowych: 40 szkół

podstawowych, 1 liceum (w Kra­
kowie przy ul. Francesco Nullo),
3 przedszkola, 4 warsztaty szkol­
ne itp. Warto dla przykładu do­
dać, że 32 szkoły podstawowe o-

trzyma młodzież już 1 września.

Na zakończenie kilka jeszcze
słów na temat tegorocznej rekru­
tacji do szkół ponadpodstawo­
wych w naszym regionie. Zaska­
kującym i od kilku lat niespoty­
kanym zjawiskiem jest dość duży
w tym roku, znacznie przekracza­
jący limit wolnych miejsc napływ
młodzieży do liceów ogólnokształ­
cących. Z wyjątkiem kilku w

LO ilość zgłoszeń przekraczała
liczbę wolnych miejsc. Mimo te­
go, kilka liceów w naszym regio­
niem.in.w Książu Wielkim,
Wieliczce, Niepołomicach, Kalwa­
rii, Proszowicach i Pilicy, czeka

jeszcze na chętnych. Egzaminy
wstępne w tych szkołach odbędą
się w ostatnich dniach sierpnia.
Na chętnych czekają również miej­
sca w szkołach rolniczych.

Tworzy się także w tym roku
3-letnie liceum ogólnokształcące
dla pracujących, absolwentów z

ZSZ (przy III LO w Nowej Hu­
cie), które w tej chwili dysponu­
je jeszcze sporą ilością miejsc i

jednoroczną ZSZ dla sprzedawców
(przy Technikum Ekonomicznym
w Nowej Hucie) 1 kierowców

(przy Technikum Samochodowym
w Nowym Sączu). (wp)

Krytyka rządu brytyjskiego
za zapowiedź dostaw

broni do RPA
KAIR (PAP)

W poniedziałek rozpoczęła
się w stolicy Etiopii Addis
Abebie 4-dniowa sesja rady
ministerialnej Organizacji
Jedności Afrykańskiej. Zabie­
rając głos cesarz Etiopii Haj­
le Selassje skrytykował nowy
konserwatywny rząd brytyj­
ski za planowane wznow!enie
dostaw broni do Republiki Po-

łudniowo-Afrykańskiej. W o-

strej formie wyraził on deza­
probatę z tego powodu.
Stwierdził on że dostawy bro­
ni stanowić będą pomoc dla
rasistowskiego reżimu RPA w

dalszych represjach wobec
większości afrykańskiej tego

Łańcuch

gorących serc
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ziemniaków 1 partię kapusty
własnym transportem. Pracowni­
cy Sanatorium Kolejowego w

Krynicy zebrali 2.380 zł, załoga
Spółdzielni Pracy „Pokój” w No­
wym Sączu — 1600 zł, pracownicy
Banku Rolnego w Nowym Sączu
— 690 zł, PKS w Oświęcimiu —

2.000 zl, Zakłady Azotowe w Tar­
nowie — 25.500 zł, Rada Zakłado­
wa Zakładów Mechanicznych w

Tarnowie — 5000 zł.
W dalszym ciągu napływa po­

moc z innych województw. Do­
tychczas Zarząd Wojewódzki
PKPS z Katowic przekazał ponad
109 tys. zł. Z Wrocławia otrzyma­
liśmy 187 tys. zł. Z Gdańska —

131 tys. zl. Ze Szczecina — pomoc
była największa, która wyraża się
kwotą 211 tys. zł. Zarządy Miej­
skie PKPS z Kalisza przekazały
54 tys. zł, z Gniezna — 20 tys. zł,
z Leszna prawie 4 tys. ił, z Piły
49 tys. zł z Pleszewa 3 tys. zł.

Studentki 1 studenci wydziałów
odlewnictwa 1 ceramiki krakow­
skiej AGH przebywający na

praktykach robotniczych w No­
wej Hucie meldują o przekazaniu
na rzecz ofiar powodzi 5 proc,
swoich zarobków.

Konta Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej są w dalszym
ciągu otwarte. Ludzie dotknięci
powodzią czekają zarówno na po­
moc finansową jak
Każdy, kto chclałby
tej trudnej sytuacji
sić się do Zarządu
PKPS względnie do
jewódzkiego w Krakowie Rynek
Gł. 48. (ep)

i materialną,
im pomóc w

winien zgło-
Powiatowego
Zarządu Wo-

„Człowiek

a środowisko"

studentów
(Inf. wł.) Dziś, w Czorsztynie,

rozpoczyna się Ogólnopolski Stu­
dencki Obóz Naukowy poświęco­
ny badaniom na temat „Człowiek
a środowisko”. Uczestniczący w

nim studenci uniwersytetów,
WSR, AM 1 politechnik ze wszys­
tkich ośrodków akademickich w

Polsce podejmą w swych bada­
niach doniosły problem współcze­
snego świata. Jest nim sprawa
zmian, wywoływanych przez czło­
wieka w naturalnym środowisku
przyrodniczym oraz Ich wpływu
na zdrowie społeczne i gospodar­
kę. W obozie, który realizuje naj­
nowsze sugestie ONZ, UNESCO o-

raz Międzynarodowej Unii Ochro­
ny Przyrody I Jej Zasobów wezmą
także udział przyrodnicy zagra­
niczni, (lp)

Dziennie-80 nalotów
samolotów USA

i

kraju. Decyzja rządu londyń­
skiego — powiedział Hajle
Selassje — oznacza jaskrawe
pogwałcenie uchwały Rady
Bezpieczeństwa NZ nakładają­
cej embargo na dostawę bro­
ni do Republiki Południowo-
Afrykańskiej. Cesarz zaapelo­
wał dó niezależnych państw
afrykańskich, by użyły swych
wpływów dla zapobieżenia po­
gwałcenia uchwały Rady Bez­
pieczeństwa.

Cesarz Etiopii przypomniał
że wyzwolenie terytoriów n-

frykańskich, które wciąż je­
szcze znajdują się pod pano­
waniem kolonialnym, jest na­
dal jednym z głównych celów
stojących przed narodami A-
fryki.

W obradach Rady Ministrów
uczestniczy 40 państw na 41
członków. Jedynie Mauritius
nie jest reprezentowany. Ra­
da Ministrów przygotować ma

w Addis Abebie szóstą konfe­
rencję na szczycie państw jed­
ności afrykańskiej, która roz-

pocznie się 1 września.

WASZYNGTON (PAP)
Stany Zjednoczone rozsze­

rzają agresję w Kambodży.
Jak wynika z doniesień prasy
amerykańskiej, lotnictwo USA
przeprowadza bombardowania
we wszystkich rejonach tego
kraju. Prasa USA podaje, że
bombowce amerykańskie do­
konują 80 nalotów dziennie
czyli dwa razy tyle niż podają
oficjalne statystyki. Jedno­
cześnie obserwatorzy podkre­
ślają, że prezydent Nixon nie
ustanowił żadnych ograniczeń
w sprawie działań pilotów a-

merykańskich. Stany Zjedno­
czone stosują politykę bom­
bardowania przeciwnika wszę­
dzie tam, gdzie zostanie wy­
kryty — stwierdza dziennik
„Washington Post”.

NOWY JORK (PAP)
Odbywający obecnie podróż

po krajach Dalekiego Wscho­
du i Azji południowo-wschod­
niej wiceprezydent USA S.
Agnew przybył w poniedziałek
do Seulu.

Beż^ośrednio po przybyciu
do Korei południowej, wice­

Trwa usuwanie

SKUTKÓW
1)

do-
Na-
slę,
za-

(DOKOŃCZENIE ZE STR.
Trudna sytuacja

w pow. dąbrowskim
Mija już piąty tydzień od tra­

gicznej lipcowej powodzi, a w

dalszym ciągu wody zalewowe po­
krywają część pól Nowopola, Dę­
blina 1 Woli Rogowskiej w pow.
dąbrowskim. Także niektóre
my stoją jeszcze w wodzie,
wllgłe ściany wybrzuszyły
zrujnowane domostwa grożą
waleniem. Ludzie pracowicie
przekopują rowy, aby podprowa­
dzić wodę do wałów, skąd straż

pożarna przepompowuje wodę do
Dunajca. Powiat dąbrowski otrzy­
mał z Gdańska dwie nowe pompy
strażackie, z których jedna pracu­
je właśnie w Nowopolu.

Inspektorzy PZU, obliczający
straty, pracują do późnych godzin
nocnych. W ub. sobotę spotkallś-

CIEKAWOSTKI
REKORD JAZDY NATM

WROTKACH

W Kapsztadzie ustanowiony
został nowy rekord świata w

jeżdzle na wrotkach. 24-letnl
kowal Llbbie Otze jeździł bez
przerwy na wrotkach 109 go­
dzin. Poprzedni rekord nale­
żał do Australijczyka i został
ustanowiony 87 lat temu. Byt
zresztą
godzin).

niewiele gorszy (108

MODA „MIDI” TAKŻE DLA

MĘŻCZYZN
Moda męska w NRF kroczy

śladami mody damskiej. Lan­
suje się sylwetkę wydłużoną
wąską, ubrania obctale. Ocze­
kuje się, że na wiosnę i lato
przyszłego roku będą przewa­
żać w NRF długie płaszcze
(poniżej kolan). Proponuje się
także szersze spodnie (w dol­
nie} części do 27 cm i więcej)
i żywsze kolory („wpadające
w oczy”). Modne barwy to:

bordo, rdzawobrunatny, kar-
minowoczerwony l w ogóle
wszelkie odcienie czerwieni i
żółci.

POWODZI
my Ich jeszcze przy pracy około
godz. 22. Pracują także w niedzie­
le. Dobiega końca szacowanie
szkód na polach, przyspiesza się
ocenianie strat w budynkach. Na

polach, z których ustąpiły wody,
zżęto w ub. tygodniu zboże. Słoma
jest rozmiękła, ziarna prawie nie
ma. To co zbierze się, można je­
dynie przeznaczyć na podśclółkę
Na polach, z których spłynęły
wody, nie możną przystąpić do
prac rolnych. Ziemia jest roznąo-
knlęta, koń i wóz zapadają się w

glinie.
W ub. sobotę i niedzielę w pow.

dąbrowskim spadł znowu spory
deszcz. Ziemia nie przyjęła wody.
Powstały nowe rozlewiska de­
szczowej wody, poszerzyły się ba­
jora. W wyjątkowo ciężkich wa­
runkach wegetują ludzie na tere­
nach, które dotknęła lipcowa po­
wódź. Trwa żmudna, codzienna
praca przy usuwaniu skutków ka­
taklizmu, której efekty rosną po­
woli, ale konsekwentnie.

(orl)

Na Żywiecczyźnie
brak pomocy ze strony

przedsiębiorstw
Ciężar akcji usuwania skutków

powodzi na Żywiecczyźnie przesu­
nął się na obiekty użyteczności
publicznej. Grupę 150 osób ewaku­
owanych w czasie powodzi oto­
czono troskliwą opieką. Z budżetu
PRN powodzianom udzielono po­
mocy na kwotę 50 tys. zł. Prezy­
dia GR (chodzi głównie o rejon
Łękawicy, Pietrzykowie 1 Zarze­
cza) nie zgłosiły wniosków na za­
pomogi, Zapowiedziana wcześniej
pomoc finansowa oddziału PCK
nadejdzie nie wcześniej jak w

przyszłym tygodniu. Brak jest w

ogóle przykładów pomocy mate­
rialnej dla powodzian ze strony
przedsiębiorstw 1 instytucji. W
ub. tygodniu KP PZPR skierował
do nich gorący apel o włączenie
się do „łańcucha gorących serc”.
Szybko postępują naprzód prace
likwidatorów PZU. Ustalono już
rozmiar szkód w 96 proc, zgłoszo­
nych obiektów, ruchomości 1 u-

praw, wypłacając dotychczas
kwotę 754 tys. zł. Do blisko 600
zabudowań doprowadzono zerwa­
ną przez powódź energię elek­
tryczną. (k-b)

prezydent Agnew oświadczył
w Seulu, że USA przerzucą z

Japonii do Korei południowej
skrzydło (3 grupy) myśliwców
bombardujących typu „Phan-
tom”. oprócz tego — jak o-

znajmił wiceprezydent — USA
dostarczą reżimowi południo-
wo-koreańskiemu specjalne
morskie samoloty patrolowe
do przeprowadzania operacji
nocnych. USA udzielą Seulo­
wi również dodatkowej pomo­
cy, aby— jak powiedział Ag­
new — „znacznie zmodernizo­
wać airmię południowokoreań •

ską”.

ZE ŚWIATA
PRZEWODNICZĄCY Rady

Prezydialnej WRL Pal Loson-
czi zakończy! oficjalną wizy­
tę w Sudanie.

W PONIEDZIAŁEK przybył
do Algierii przywódca Postę­
powej Partii Socjalistycznej
1 minister spraw zagranicznych
Libanu K. Dżumblat.

W KORCU sierpnia spotka­
ją się w Moskwie przedstawi­
ciele 50 krajów na sesji Mię­
dzynarodowej Federacji Sto.

warzyszeń Bibliotekarzy —

(IFLA). Tematem sesji będzie
„Rola biblioteki w procesie o-

światy i nauczania”.
35 OKRĘTÓW marynarki

wojennej NRF — kontrtorpe-
dowce, fregaty, okręty pod­
wodne 1 inne blerze udział w

manewrach morskich.
NA UNIWERSYTECIE Hum­

boldta w Berlinie rozpoczął
się w poniedziałek międzyna­
rodowy kongres poświęcony
problemom archeologii sło­
wiańskiej.

BRYTYJSKI samolot odrzu­
towy typu „Concorde” pod­
czas kolejnego 4 lotu próbne­
go rozwinął szybkość do 1600
km na godz. Stało się to mo­
żliwe dopiero po zainstalowa­
niu potężniejszych silników
typu „Olympus”.

DLA UCZCZENIA Międzyna­
rodowego Kongresu History­
ków, który zakończył się osta­
tnio w Moskwie, w ZSRR

■wydano specjalny znaczek po­
cztowy.

W CIĄGU 14 dni sierpnia w

Jugosławii wydarzyły się 3 ka­
tastrofy kolejowe, w których
3 osób poniosło śmierć, zaś 60
było rannych. Straty material­
ne były bardzo znaczne.

Uwaga posiadacze
aparatów radiowych!

Stacje Radiowe 1 Telewizyjne
informują radiosłuchaczy woj.
krakowskiego, że w związku z

planowanym uruchomieniem II

programu telewizyjnego zachodzi
konieczność przestrojenia radiofo­
nicznego nadajnika utrą krótkofa­
lowego pracującego dotychczas na

częstotliwości 66,1 MHz na nową
częstotliwość 66,89 MHz. Powyższa
zmiana jest podyktowana możli­
wością powstania wzajemnych za­
kłóceń, z uwagi na niewielki od­
stęp częstotliwości pracy nadajni­
ka telewizyjnego i radiofonicz- ’

nego. Prace techniczne w tym za­
kresie zostaną rozpoczęte w nocy
z 25 na 26 bm. i przeciągną się
do godzin przedpołudniowych.

W związku z powyższym prze­
widujemy, że obydwa nadajniki
ultrakrótkofalowe pracujące na

częstotliwościach 66,11 MHz 1 68,75
MHz w dniu 26 bm rozpoczną e-

misję dopiero o godz. 12, przy
czym przedsiębiorstwo dołoży sta­
rań, aby powyższą przerwę skró­
cić.

Przypominamy, że w tym czasie
można program I odbierać na fa­
lach długich (1322 m), a program
II na falach średnich (249 m).

Mierny poziom
polskich lekkoatletek

Trzecia edycja rozgrywek o

Puchar Europy w lekko­
atletyce kobiet przeszła
już do historii. Budapeszteń­
ski finał tej imprezy wyraź­
nie potwierdził zmianę ukła­
du sił w tej dyscyplinie spor­
tu. Dotyczy to dominującej
już obecnie przewagi lekko-
atletek NRD i zacięcie rywa­
lizujących z nimi zawodniczek
NRF. Te dwie reprezentacje
poczyniły największe postępy
od drugiego finału Pucharu
Europy w Kijowie. Na Nep-
stadionie pozostała finałowa
czwórka była już tylko tłem
walczących z pasją o zwycię­
stwo, świetnie przygotowanych
zespołów niemieckich a zwła­
szcza NRD. Lekkoatletki tego
kraju w 13 konkurencjach ani
razu nie zeszły poniżej trze­
ciego miejsca a do tego ta­
kich właśnie lokat miały za­
ledwie-dwie. Wygrały bowiem
7 konkurencji a w 4 uplaso­
wały się na drugich pozy­
cjach. Zawodniczki NRF na­
tomiast zwyciężyły w pięciu
oraz zajęły 4 drugie, 2 trzecie,
1 czwarte i 1 piąte miejsce.

Zwyciężczynie dwóch po­
przednich finałów, reprezen­
tantki ZSRR tym razem zdoła­
ły wywalczyć jedynie po je­
dnym pierwszym i drugim
miejscu, mając nawet na

swoim koncie dwie ostatnie
lokaty.

Polskie zawodniczki na Nep-
stadionie nie były w pełni
formy. Poprawiony został tyl-

ko jeden rekord życiowy (Ry­
szarda Rurka w skoku w dal
— 629 cm). Zajęliśmy wpraw­
dzie dobre czwarte miejsce,
lepsze niż spotjciewaliśmy się,
ale nie należy zapominać, że

między czwartym miejscem a

szóstym, jest zaledwie jeden
punkt.

Źle się stało, że do Buda­
pesztu nasza ekipa tak późno
przybyła. Do obiektu na któ­
rym' się startuje trzeba przy­
zwyczaić się. Należało się to

naszym zawodniczkom zwłasz­
cza, że to młoda drużyna I

przeciętną wieku 21 lat.
*

0 Słabość naszej kobiecej lekko­
atletyki powierdzi! niedzielny mi­
tyng w Budapeszcie. Tylko Jawor­
ska uzyskała w rzucie oszczepem
„przyzwoity” wynik — 60,35. Po­
zostałe zawodniczki polskie zno­
wu osiągnęły mierne rezultaty.

Polska - Japonia
w Krakowie

UNIA TARNÓW
W EKSTRAKLASIE I

W ostatnim spotkaniu II
ligi żużlowej Unia Tarnów
pokonała wysoko na wy-
jeździe Stal Toruń 54:23.
Zwycięstwo to przyniosło u-

pragniony awans do ekstra­
klasy. Punkty dla tarno­
wian w Toruniu zdobyli:
Pytko i Tanaś po 10, Cha-
rabik i Kolman po 9, Pa-
cura 7, Wardzała 5. Fiegel
3, Wawlik 1.

Gratulujemy sukcesu ca­
łemu zespołowi oraz kie­
rownictwu klubu, życząc
pomyślnej walki w I lidze.

Tytuł mistrza Polski zdo­
była drużyna ROW Ryb­
nik, przed Śląskiem Świę­
tochłowice i FoJejarzem
Opole.

1

Miłośnicy siatkówki z wielkim
zadowoleniem przyjmą wiadomość
że fenomenalne siatkarki japoń­
skie wystąpią w Krakowie.

W nadchodzący czwartek w hall
Wisły odbędzie się międzypań­
stwowe spotkanie Polska — Japo­
nia w siatkówce kobiet.

Aktualne mistrzynie są faworyt­
kami i w nadchodzących mistrzo­
stwach, które odbędą się we wrze­
śniu br. w Sofii. Początek meczu

Polska — Japonia w dniu 27 bm.
w hall Wisły, godz. 18.

POMYŚLNE
LOSOWANIE

SIATKAREK WISŁY—

W Brukseli dokonano loso­
wania „Pucharu Europy” w

siatkówce. Mistrz Polski Wi­
sła Kraków grać będzie w

pierwszej rundzie z siatkarka­
mi Danii, a po ewentualnym
zwycięstwie z mistrzem Ho­
landii. Losowanie dla krako­
wianek wypadło pomyślnie.

W konkurencji mężczyzn
Legia wylosowała drużynę mi­
strza Szwajcarii.

GUBAŁÓWKA GÓRĄ
NARCIARSKĄ

Na Gubałówce w Zakopa­
nem, rozpoczęto wstępne pra­
ce przy budowie 2-ch narciar­
skich wyciągów krzesełko­
wych. Pierwszy pobiegnie od
tak zwanej „drogi junaków”
na szczyt Gubałówki i będzie
przewoził około 600 pasaże­
rów na godzinę. Drugi o zdol­
ności przewiezienia w ciągu
godziny 350 osób zostanie u-

sytuowany między „Kotelnicą”
a telewizyjną stacją przekaź­
nikową na szczycie Gubałów­
ki. Wzdłuż wyciągów powsta­
ną również trasy narciarskie.
Uruchomienie tych obiektów
pozwoli na zatrzymanie ruchu
obecnej kolejki linowo-szyno-
wej, która liczy już 32 lata l

wymaga modernizacji.

ł

J. PAWŁOWSKI

ZWYCIĘŻA
W KANADZIE

Pa^

ZAWODY
STRZELECKIE ORMO

W wojewódzkich zawodach
strzeleckich ORMO wyłowiono re­
prezentację na Centralne Mistrzo­
stwa Strzeleckie Ochotniczej Re­
zerwy Milicji Obywatelskiej w

Olsztynie. W wyniku dwudnio­
wych zmagań w grupie wojewódz­
kiej na pierwszym miejscu upla­
sował się Nowy Targ, 2. Oświęcim,
3. powiat Kraków. Indywidualnie
wśród kobiet Stanisława Karcz z

Nowego Targu, wśród mężczyzn
— Franciszek Takuśki, również
z Nowego Tairgu. Wśród drużyn,
reprezentujących miasto Kraków',
pierwsze miejsce zdobyły Grze­
górzki, 2. Zwierzyniec, 3. Nowa
Huta, indywidualnie z kobiet Da­
nuta Aksamit, (Grzegórzki), wśród
mężczyzn Zdzisław Sikora (Zwie­
rzyniec).

Mistrz olimpijski, Jerzy _ _

włowski zdobył tytuł między­
narodowego mistrza Kanady w

szabli, odnosząc w finale tur­
nieju w Toronto 6 zwycięstw.

Polak przegrał tylko z re­
prezentantem Kanady Peterem
Samkiem w momencie, gdy

miał już zapewnione pierw­
sze miejsce. Drugie i trzecie
miejsce zajęli reprezentanci
USA Bill Goering i Tom Bal­
ia—obajpo5pkt.

IB
rytyjska gazeta „News of the World” zamieściła w ostatnią nie­
dzielę dokończenie sensacyjnej opowieści Ronalda Gray’a, czło­
wieka który twierdzi, iż w nocy 21 marca 1946 r. zabił zastępcę
Hitlera — Martina Bormanna (poprzednie 2 odcinki zamieściliśmy
w ub. tygodniu). W ostatnim odcinku swej „spowiedzi” R. Gray-
opowiada o tym, jak po zdecydowaniu się na ujawnienie historii

o Bormannie - podjął poszukiwanie świadków, mogących potwierdzić
fragmenty jego opowieści oraz skontaktował się z Joathimem Rich­
terem, prokuratorem z Frankfurtu, zajmującym się tropieniem zbrodniarzy
hitlerowskich.

Kluczowymi
postaciami, mogącymi

podbudować swymi zeznaniami
wiarygodność pewnych punktów
opowieści Gray’a są: Urszula
Schmidt, dziewczyna, która skon­
taktowała Gray’a z ludźmi z orga­

nizacji „pająk” oraz kapitan, z którym od­
bywał on swe podróże z Flensburga do
Danii i od którego „pożyczył” mundur dla
Bormanna — Ronald Grundy.

Na ślad U. Schmidt natrafił Gray w

wyniku długiej i skomplikowanej (o czym
dalej) korespondencji z Joathimem Rich­
terem. W otrzymanym od niego liście z

11. IV. 1967 r. — Gray dostał wreszcie in­
formacje, iż U. Schmidt opuściła Flen-
sburg w 1946 r., udając się do Bad Go-
desberg stamtąd zaś — po wyjściu za mąż
za Brytyjczyka, Boba Brookes’a — wyje­
chała w lutym 1948 r. do miejscowości
Rhyl w północnej Walii. Fray napisał do
niej natychmiast list, z zapytaniem czy
pamięta osobę, która prosiła ją o pomoc
w przemyceniu „krewnego” za granicę, w

r. 1946. W toku korespondencji opisała
oma w szczegółach spotkanie z nieznajo­
mym wysłannikiem organizacji, „pająk”,
który poprosił ją o umożliwienie kontak­
tu z Gray’em. Nie wiedząc, iż dotarł on do
Gray’a podobnie jak nie znając dalszych
dziejów tego kontaktu — potwierdziła ona

fakt, iż człowiek ten prosił ją o przemyt
„krewnego” do Danii. Nie wiedziała
wówczas, że chodzi o Bormanna! Gray
przekazał informacje uzyskane od byłej

U. Schmidt do Richtera. Na,tym etapie
rozwoju sprawy zaszło jednak niezrozu­
miałe dla Gray’a zdarzenie: jego dwa
szczegółowe raporty w sprawie Bormanna

w miejscowości Heswall w hrabstwie
Cheshire. Gray odwiedził kapitana Grun­
dy, który żywo pamiętał ich przeprawy po­
przez duńską granicę, a także fakt, iż
pewnego dnia znalazł swoją mundurową
kurtkę, brudną i poplamioną oliwą — o

co zrobił wówczas — jak określa „praw­
dziwe piekło”. Kapitan Grundy nie mógł
przypomnieć sobie jednak, aby posiadał
czapkę wojskową, gdyż jak twierdzi zaw­
sze nosił beret. Była to pierwsza prze­
szkoda w potwierdzeniu wersji Gray’a: —

„wziął mundur i czapkę z pokoju kapi­
tana Grundy”. Nieco później — jednak —•

rzecz została wyjaśniona: Grundy napisał
list, stwierdzający, iż pamięta, że oficer
z którym dzielił pokój — nosił właśnie
czapkę. Prawdopodobnie więc Gray „po­
życzył sobie” wówczas czapkę tegoż ofice­
ra.

z otoczenia
m. in. fakt

pozwalające
pod wodą.

W KILKU WIERSZACH

«ZABIŁEM BORMANNA»
twierdzi Ronald Gray (3)

wysłane do Frankfurtu — zaginęły. Gray
stracił kontakt z Richterem na dwa lata.
Po tym okresie otrzymał od niego list, do­
magający się powtórnej pełnej wersji o-

powieści o Bormannie. Przed uczynie­
niem tego Gray pragnął jednak odnaleźć
i uzyskać zeznanie drugiego świadka —

kapitana Ronalda Grundy. Po żmudnych
poszukiwaniach w archiwach byłego mi­
nisterstwa wojny Gray uzyskał wreszcie
informację, która doprowadziła go do
byłego zwierzchnika. Pracuje on o-

becnie, jako jeden z zarządców firmy
ogłoszeniowej w LivOrpoolu, mieszka zaś

Po uzyskaniu zeznań kapitana Grundy —

Gray nawiązał kontakt z Richterem i pojechał
do Frankfurtu. Do spotkania Ronalda Gray’a z

Joathimem Richterem doszło w budynku pro­
kuratury w Frankfurcie 13 kwietnia br. Rich­
ter zadał G'ray’owl szereg pytań dotyczących
jego opowieści o Bormannie, Brytyjczyk zaś
m. in. zreferował sprawę dwóch zaginionych
listów. Richter upewnił Gray’a — „listy nie

giną w tym urzędzie” sugerując jednocześnie,
iż musiały one trafić pod niewłaściwy adres.
Jak stwierdza Gray — nie został on przeko­
nany tym wyjaśnieniem. Najbardziej jednak
zaszokowało Gray’a to, iż Richter nie zlecił

przeprowadzenia żadnych badań mogących po­
twierdzić jego historię o Bormannie. W toku

rozmowy zachodnioniemiecki urzędnik powie­
dział mu o przeprowadzonych zaraz po woj­
nie specjalnych badaniach, które ujawniły,
ii doskonale wyekwipowana łódź podwodna
gotowa była w maju w 1345 r. do wywożenia
1 III Rzeszy wysokiej rangi dygnitarzy hitle­
rowskich. Informacje uzyskane
admirała Doenitza — potwierdziły
wyposażenia łodzi w urządzenia
jej na przebywanie bardzo długo

Relacja Gray’a — kończy się na zrefe­
rowaniu rozmowy z Richterem. Po za­
kończeniu opowieści Gray’a gazeta „News
of the World” stwierdza już od siebie:
„kości Martina Bormanna, który uciekł z

bunkra Hitlera w podziemiach kancelarii
Rzeszy w Berlinie przez płonące Niemcy
— leżą dziś zagrzebane w plaskach fiordu
Felnsburg. Lata, które przeszły nie mo­
gły rozmyć szkieletu, oraz rewolweru, któ­
ry posiadał Bormann w kieszeni swego
sztruksowego żakietu. Pozostałości te mo­
gą zostać wydobyte”.

Stwierdzenie
to dowodzi, iż gazeta bry­

tyjska jest przekonana o prawdziwości
opowieści Gray’a. W związku z tym
sugeruje ona władzom NRF otwarcie ofi­

cjalnego śledztwa. Czy zostanie ono pod­
jęte, a jeśli tak — czy Fiord Felnsburg
wyda po latach tajemnicę nocy 21 marca

1945 r — i ujawni szczątki Bormanna?
Czy zakończona „spowiedź” Ronalda
Gray’a wywoła reperkusje ze strony bry­
tyjskich władz wojskowych, podobnie, jak
Jego samowolna akcja? Jak dotąd w W.
Brytanii brak jest oddźwięku na rewela­
cje „News of the World” i pytania te
1 podobne czekają na odpowiedzi. Zapew­
ne jednak honorarium, które już otrzy­
mał Ronald Gray za swoją opowieść —

przewyższa sumę, którą obiecywali mu

wysłannicy ,,Die Spinne” za przerzut do
Danii człowieka, który według twierdzeń
brytyjskiego asa wywiadu był Borman­
nem — i został przez niego zabity w mar­
cową noc 1946 r.

EWA BONIECKA

• Wczoraj odleciała do Turynu
część ekipy polskiej na Universja-
dę.

0 W zawodach o złoty kask tu­
rystyczny w konkurencji kobiet
zwyciężyła Jankowska (Poznań)
wśród mężczyzn — Szocińskl (Bia­
łystok). Impreza ta została zorga­
nizowana przez ZG ZMW i RG
LZS.

• Polscy hokeiści doznali po­
rażki rfa turnieju w Mińsku prze­
grywając z Torpedo Gorkij 1:5.
Jedyną bramkę dla Polaków uzy­
skał Tokarz.

• Rekord świata ustanowił

sztangista belgijski Reding uzys­
kując w wadze superciężkiej w

podrzucie 226,5 kg.
• Mistrzostwo Polski juniorów

w spadochroniarstwie zdobył Ży­
ła (Radom).

0 W spotkaniu piłki nożnej o Pu­
char Zdobywców Pucharów Aatvi-
daberg (Szwecja) zremisował z

Partizanl (Albania) 1:1 (0:1).
e Mark Spitz (USA) ustanowił

rekord świata w pływaniu na

dystansie 100 m dow. rezultatem
51,94 sek.

0 Motocyklowy rajd podha­
lański wygrali: Wieczorek (SHL
Kielce), klasa powyżej 175 ccm:

Gajer (BKM Bielsko) — klasa 175
ccm oraz Zagada (Podhale Nowy
Targ) — klasa 125 ccm.

0 Brązowy medal na

stwacli Europy juniorów
sach (styl wolny) zdobył
czyk (Polska) w wadze

0 Koszykarkl Olimpii Poznań w

spotkaniu międzynarodowym
grały z Szigetyarl (Węgry)
(20:27).

0 przeciwnicy pucharowi
gii i Górnika znajdują się w sła­
bej formie, IFK Goeteborg (Szwe­
cja) z-jmuje obecnie 11 miejsce w

tabeli I ligi szwedzkiej a Aalborg
BK (Danial — szóste, w ekstra­
klasie duńskiej.

mistrzo-
w zapa-
Młynar-
muszej.

wv-

61:48

Le-

© Po trzech dniach mistrzostw
Polski w pięcioboju nowoczesnym
prowadzi Wach 2674 pkt. przed
Trybusiewiczem 2537 pkt. 1 Kat-.
nerem 2535 pkt.

0 Rekord Polski juniorek w rzu­
cie dyskiem ustanowiła na zawo­
dach lekkoatletycznych w War­
szawie Nowakowska (Pafawag)
48,28.

0 W Białej Podlaskiej zostanie
powołana filia warszawskiej AWF
o trzyletnim programie nauczania.

0 Akademicka reprezentacja
koszykówki USA na meczu w Ju­
gosławii zeszła z boiska niezado­
wolona z orzeczeń arbitra.

0 Na listę rekordzistów świata
w pływaniu wpisali się: Klnsella
(USA) 1500 m dow. — 15.57,10;
Hall (USA) 200 m zm — 2 .09,48.

SPŁYW

„TRZECH ZAPÓR”
W IV Ogólnopolskim Spływie

Kajakowym „Trzech Zapór” na

trasie Żywiec — Porąbka — O-
swięcim wzięło udział ogółem 245
uczestników (w tym 69 kobiet)
reprezentujących 25 Ognisk TKKF,
kół PTTK i kluby sportowe z ca­
łej Polski.

Na mecie w Oświęcimiu w

przewidzianym terminie wszyst­
kie 140 osady zameldowały się, a

w wyniku pokonania wszystkich
przeszkód ujętych w regulaminie
spływu — pierwsze miejsce zdo­
było Ognisko TKKF „Motor” przy
WSW w Andrychowie, którego
zawodnicy uzyskali aż 486 pkt.
Następne lok.: Koło PTTK WSK
Rzeszów — 292,5 pkt, PZK Opole
— 282 pkt, Ognisko TKKF Rabka
— 198 pkt, Ognisko TKKF WSK
Kraków — 178 pkt i Ogiisko
TKKF „Hydrostal” Gdańsk —

156 pkt.



WTOREK, 25 SIERPNIA 1970 R. - NR 201
GAZETA KRAKOWSKA Str 3

i

EKSPERYMENT U SĄSIADÓW

REZERWY „ZGODY
wego i płac, za każdy 1 min
zł zmniejszenia kosztów bez­
czynności maszyn — 200 tys.
zł dla załogi, za każdy 1 min
zł z tytułu zmniejszenia bra­
ków — 500 tys. zł dla pra, ow-

ników.

CZY OPTYMIZM O KAŻĘ SIĘ UZASADNIONY

/

V
I;

WMASZYNACH
TADEUSZ STEC

Z
okłady Urządzeń Technicznych „Zgoda”
w Świętochłowicach wtopione w śląski
krajobraz hałd hutniczych i wieź wyciągo­
wych kopalń — różnią się charakterem

swojej produkcji od sąsiednich zakładów.
Ich specjalność bowiem, to przede wszystkim
silniki okrętowe, obok których „Zgoda” wytwarza
także maszyny wyciągowe dla górnictwa, walcarki
do gumy oraz prasy hydrauliczne. Łączna war­
tość owych produktów, wytwarzanych rękami 3-ty-
sięcznej załogi, wynosi około 1 miliard zł rocznie.

Frzedsiębiorstwo należy do dziesiątki zakładów
w kraju, które od 1 lipca br. zaczęły stosować no­
wy system bodźców materialnej zachęty. Swoją
wizytę w „Zgodzie” zaczynam od rozmowy z I se­
kretarzem Komitetu Zakładowego Partii tow. Mi­
chałem Krajewskim absolwentem krakowskiej
AGH.

Y—- -------------------------------

/
P W asortymencie produkowa-
i nych maszyn i urządzeń, na

•czołowym miejscu figurują
wspomniane silniki okrętowe,
stanowiące najbardziej rozwo­
jową grupę wyrobów. Dotych­
czas odznaczają się niewielką
mocą (1300—1400 KM), a rów­
nocześnie cechuje je zbyt duża

i waga. Dlatego w roku 1972 Za-
'

kłady Urządzeń Technicznych
rozpoczynają produkcję silni­
ków okrętowych średniej mo­
cy (3000—9000 KM) w oparciu
o licencję Sulzera. Motory te

i mieA będą dwukrotnie wyższe
wskaźniki techniczne od do­
tychczasowych i mimo zwię­
kszenia ich mocy — o połowę
mniejszą wagę, co ma duże
znaczenie właśnie w funkcjo­
nowaniu silników na statkach
marskich.

Unowocześnione będą także
inne wyroby. Podwoi się wy­
dajność pras hydraulicznych,
prowadzi się prace nad przy­
stosowaniem ich do produkcji
elementów budowlanych. Do­
starczane one będą do fabryk
domów, wytwarzających goto­
we prefabrykaty. Udoskonalo­
ne zostaną walcarki do gu­
my, których jedynym produ­
centem w kraju jest właśnie
ZUT w Świętochłowicach.
Bardziej nowoczesne będą tak­
że sprężarki. W sumie produk­
cja tego zakładu w przyszłej

pięciolatce ulegnie prawie
podwojeniu, co w około 65
proc, nastąpić ma w drodze
wzrostu wydajności pracy przy
niewielkim zwiększeniu za­
trudnienia nie przekraczają­

cym 9,8 proc.

Niezbędne są jednak nowe

inwestycje związane z konie­
cznością rozbudowy zakładu, a

zwłaszcza hali części zamien­
nych dla silników okrętowych,
budowa nowej narzędziowni i
wydziału obróbki lekkiej. Od­
nowiony być musi park ma­
szynowy, gdyż stopień jego
zużycia wynosi 68,5 proc., a

przeciętny wiek 19 lat. Całość
nakładów inwestycyjnych w

„Zgodzie” na przyszłą pięcio­
latkę wynosi 420 min zł.

chniczny, obniżenie kosztów
postoju maszyn.

Eksport już obecnie stanowi
mocną stronę zakładu, zaś w

przyszłej 5-latce bezpośredni
wywóz zostanie zwiększony do
40 proc, ogółu produkcji. Jego
szansa związana jest przede
wszystkim z produkcją nowo­
czesnych silników okrętowych,
mogących konkurować ną ryn­
kach światowych. Ta sprawa z

kolei uzależniona jest ściśle
od szeroko pojętego postępu
technicznego, a więc od moder­
nizacji parku maszynowego,
s osowania nowocześniejszych
rozwiązań we wszystkich
grupach wyrobów, usprawnie­
nia organizacji i zmniejszenia
braków. Straty z tytułu bra­
ków, które powstają szczegól­
nie w oddziale odlewni, wy­
noszą rocznie 20 min zł. Dla­
tego jeszcze w tym roku za­
mierza się je zmniejszyć o 1,2
min zi.

Co jednak zasługuje na pod­
kreślenie, to fakt, że stworzo­
ne zostały warunkj do cpiy-
nialnepo wykorzystania ma­
szyn. Dziś już każdy kierow­
nik wydziału, mistrz i laźdy
pracownik, dzięki wprowadze­
niu zachęty materialnej, zain­
teresowany jest'pełnym wyko­
rzystaniem obrabiarek Nie
może być obecnie miejsca dla
maszyn zbędnych, gdyż istnie­
nie ich pogarszać będzie wska­
źnik bezczynności dla całego
wydziału. Na maszynach nie-
dociążonych uruchomione zo­
staną nowe zmiany, lub wy­
konywać się będzie przy ich
pomocy dodatkowe zamówie­
nia. Nowy system bodźców
zmusza wreszcie kierownictwo
przedsiębiorstwa do uspraw­
nienia transportu wewnątrza-
kładowego w celu polepszenia
dostawy narzędzi i półfabryka­
tów’ na stanowiska pracy, co

z kolei wiąźe
wykorzystania
go.

się z poprawą
dnia robocze-

pierwszy mie-

TEMATY FILMOWE

CENA
BEZCZYNNOŚCI

MASZYN

NA PIERWSZYM
PLANIE

EKSPORT

Najważniejsze zadanie w na­
szym przedsiębiorstwie — wy­
jaśnia kierownik działu analiz
ekonomicznych mgr Bernard
Kabisz — to sprawa potanie­
nia produkcji. Stąd też wpro­
wadzając z dniem. 1 lipca re-

fo’ mę przyjęliśmy jako wskaź­
nik syntetyczny — wynikowy
poziom1 kosztów, a za zadanie
odcinkowe: eksport, postęp te-

„DZIEWCZYNA
Z PISTOLETEM"

Największe jednak rezerwy,
które w dodatku można wyko­
rzystać najmniejszym Kosztem,
tkwią w maszynach. W „Zgo­
dzie’’ przeto ta sprawa podda­
na została bardzo wnikliwej
analizie, zwłaszcza że obrobka
maszynowa w tym zakładzie
stanowi zasadnicze ogniwo
produkcyjne. W naszym przed­
siębiorstwie — twierdzi kie­
rownik działu planowania eko­
nomicznego mgr Seweryn Nie­
meński — znajduje się 261 ma­
szyn, stanowiących w więk­
szości obrabiąrki skrawające.
Dla każdej z nich obliczony
został tzw. koszt bezczynności
w oparciu o roczną stawkę a-

moriyzacyjną i zajmowaną po­
wierzchnię produkcyjną. To
właśnie stało się nunktem
wyjściowym przy ustalaniu
zadania odcinkowego — czyli
zmniejszenia kosztu bezczyn­
ności maszyn.

Z obliczeń tych wynikło, że łą­
czny koszt bezczynności maszyn
w roku 1969, będącym dla zakładu
okresem bazowym, wynos! około
17,4 min zł. W tym roku zamierza
się obniżyć go o 1,3 min zł, a do
roku 1975 o dalsze 4 min zł .Prócz
tego wytypowano 25 maszyn
zbędnych, które przekazane będą
innym zakładom, bądź też prze­
znaczone zostaną na złom.

Realizacja wszystkich zadań
linkowych powinna przynieść
załogi pod koniec 1970 roku .

datkowy fundusz premiowy
wysokości 4 min zł. Oznacza
wzrost funduszu premiowego o

proc.

od-
dla
do-

w

to
> 3,2

PRZED JESIENNYM
SZCZYTEM PRZEWOZOWYM

G

Lipiec, czyli
siąc pracy załogi Zakładu U-
rządzeń Technicznych w Świę­
tochłowicach — przyniósł po­
myślne wyniki. Mimo napię­
tych zadań wykonany został
ilościowy i asortymentowy
plan produkcji i eksportu, o-

siągnięto zaplanowaną wydaj­
ność pracy, a także zmniejsza­
nie braków. Stwarza to mocno

oparcie dla realizacji zadań w

następnych miesiącach, uwień­
czeniem których staną się wy-L
niki II półrocza 1970 roku. | swej działalności obejmuje te-

Oby były również pomyślne.

T

WŁADYSŁAW PENAR

łowny ciężar przewozów w naszym kraju
spoczywa na kolei, która wykonuje ponad
80 proc, wszystkich w tej dziedzinie usług.

Tymczasem o pracy PKP zaczyna się od kilku lat

mówić coraz gorzej. Nie sq to tylko skargi po­
turbowanego w tłoku urlopowicza, uzasadnione

zresztą, podobnie jak powszechne narzekania na

niepunktualność ekspresów. Nie sq to również
żale jednego czy dwóch dyrektorów, którym nie
dostarczono do zakładu kilku ton węgla. Sq to na­
rzekania poparte ogromnymi liczbami, które mó­
wię o niewykonaniu przez kolej okresowych za­
dań w przewozach towarowych. Zaległości z pier­
wszego np. kwartału br. w skali kraju wyniosły
ponad 6,5 min ton nie przewiezionego ładunku

(w okręgu krakowskim ponad 1 min ton).

MAGAZYNY
NA KÓŁKACH

Przed Dyrekcją Okręgową
PKP Kraków, która zakresem

ren województw rzeszowskie-

EKSPORT I ZADANIA ODCINKOWE

A FUNDUSZ PREMIOWY
Spośród czterech metod obliczania funduszu

premiowego omówiliśmy już sposób stosowany
przez przedsiębiorstwa, których miernikiem obra­
zującym wyniki i poprawę pracy jest wskaźnik

syntetyczny jednostkowego kosztu własnego (bez
zadań odcinkowych) oraz drugi — o najpowszech­
niejszym zastosowaniu w przemyśle, tzn. tam,
gdzie o wzroście funduszu decyduje zarówno
wskaźnik jak i zadania odcinkowe.

czesnych urządzeń zabezpieczenia
ruchu kolejowego, małej ilości
zaplecza maszynowego, braku do­
statecznej zdolności przelotowej
i przepustowej węzłów. Gdy do

tego wszystkiego dodamy nieryt-
miczną dostawę towarów czy ko­
nieczne okresowe zamykanie
pewnych odcinków dla przepro­
wadzenia niezbędnych remonto­
wych robót nawierzchniowych i

podtorza — obraz będzie dosta­
tecznie ciemny.

Trudności przewozowe okręgu
powiększa dodatkowo brak linii
objazdowych odciążających ma­
gistralę Szczakowa — Kra­
ków — Przemyśl — granica
państwa. Małe nawet przerwy w

komunikacji na tej linii wywo­
łują istotne perturbacje przewo­
zowe. Rozbudowy wymaga rów­
niej graniczny rejon przeładun­
kowy Żurawica — Medyka, nie
mogący sprostać zadaniom. Stąd
płyną tysiące
dla Huty im.
Bieruta, tu

węgiel, zboże
towaru. Niezwłocznej działalno­
ści inwestycyjnej wymagają też

przeciążone węzły: krakowski i
rzeszowski, które , jak większość
zresztą węzłów naszego okręgu,
wykorzystane są w maksymalnym
stopniu.

ton rudy z ZSRR
Lenina 1 Huty Im.

przeładowuje się
i setki ton innego

PEŁNA MOBILIZACJA

jest
zja-
nle-
ko-

Byłby
to jeszcze jeden wios­

ki film o Sycylijczykach,
ich ciemnocie i zacofaniu,
ich surowych, ai paradok­
salnych prawach — gdyby

nie fakt, że akcja szybko przeno­
si się do Anglii i uwagę koncen­
trujemy na tym, co wynika ze

zderzenia prostej — żebj/ nie rzec

prostackiej — mentalności Sycy­
lijki z aż nadto cywilizowanymi
synami Albionu.

Oczywiście, jak w każdym wło­
skim filmie o tematyce sycylij­
skiej, tak i w komedii Mario

Monicellego bohaterka szuka pom­
sty, w myśl tradycyjnych praw
Południa. Assunta została uwie­
dziona i porzucona — przypad­
kowy uwodziciel ucieka przed
jej zemstą do Anglii. Bohaterka,
obdarowana przez matką 1 sios­
try 11 tysiącami lirów, podobizną
„patrona dziewic” i pistoletem —

jedzle w ślad za nim, by zgodnie
z honorowym kodeksem Sycylii
postawić swoje warunki: śmierć
— albo ślub...

Rolą Assunty gra Monlca Vitti.

ODPOWIEDŹ
PRAWNIKA

S.K. — Kraków: Korzystałam
z urlopu przysługującego na

przygotowanie się do egzami­
nów. Po powrocie do pracy,
dowiedziałam się, iż urlop wy­
poczynkowy zaplanowano ml
w listopadzie. Kilkakrotnie
zwracałam się w tej sprawie
do kierownictwa; oświadczono
mi jednak „my planujemy ur­
lopy”. — Czy faktycznie pra­
cownikowi wolno udzielić ur­
lopu w miesiącu listopadzie?

— Urlop powinien być wyko­
rzystany zgodnie z planem
urlopów, ustalonym przez kie­
rownika zakładu pracy, w po­
rozumieniu z radą zakładową.
Ustalając terminy urlopów na­
leży brać pod uwagę z jednej
strony wnioski pracowników
i w miarę możności je uwzglę­
dniać, z drugiej natomiast ko­
nieczność zapewnienia normal­
nego toku pracy zakładu. Je­
żeli wniosek pracownika o u-

stalenie urlopu w dogodniej-
S.--I dla niego porze roku nie
może być uwzględniony, wów­
czas kierownik zakładu pracy
i rada zakładowa powinni u-

zgodnić z pracownikiem inny
termin urlopu — taki, który
by mu odpowiadał. Obecnie o.

bowiązujące przepisy nie za­
wierają zakazu udzielania ur­
lopu w marcu 1 listopadzie.

J. Dz.

Poznaliśmy ją parę lat temu

dzięki firnom Antonioniego, gło­
śnym już w całym świecie —

„Przygoda”, „Zaćmienie”, „Czer­
wona pustynia”. Już wtedy więk­
szość kinomanów uznała Vitti za

swoiste zjawisko w dziedzinie
kinematografii — za dużą indy­
widualność aktorską. We wszyst­
kich trzech filmach Vitti kreo­
wała jednak bardzo podobne ty­
py kobiece i posługiwała się po­
dobną w istocie rzeczy, lub na­
wet identyczną techniką aktor­
ską. Jej spokojne i opanowane
ruchy, oszczędność gestu i mimi­
ki, chłód wypowiadanych kweśtii
— uznawaliśmy za jej aktorski
styl.

W „Dziewczynie z pistoletem’-'
widzimy Vitti w pełni przeobra­
żoną, jakiej jeszcze nie znamy;
rozwrzeszczaną, nieopanoicaną w

gestach Włoszkę, dysponującą —

o dziwo — doskonałą wis comica
i prawdziwym talentem komedio­
wym. Włoska krytyka filmowa
była nie tylko pełna uznania dla
niespodziewanych zdolności po­
pularnej aktorki, lecz nawet uho­
norowała ją „Srebrną Wstęgą” —

nagrodą za najlepszą kobiecą
kreację filmową 1969 r. Co wię­
cej, krytycy wyrazili też swój
podziw w sposób bardziej cenny
— przyrównując aktorkę do Giu-
llietty Masiny, najznakomitszego
żeńskiego „plerrota” ekranu, w

skali nie tylko włoskiej (pamięt­
na „La Strada” i „Noce Cabirii”).

Tak więc z zainteresowaniem
śledzimy perypetie bohaterki. A
choć jej przeobrażenie z sycylij­
skiej, ciemnej wieśniaczki, w su­
pernowoczesne, swobodne w oby­
czajach dziewczę — nie do końca

jest przekonywujące — jednak
dzięki grze Vitti i pełnej dystan­
su ironii reżysera,
strawić. No cóż, bez
mielibyśmy

Gdyby nie

go, golowi
że strasząc
notą i bezmyślnym okrucieństwem
tradycji, proponuje nam w zamian
angielską swobodę obyczajów.
Ba, w to mogą uwierzyć bez za­
strzeżeń tylko nasze krajowe na­
stolatki...
Włochem, gdyby gdzieś głęboko

pod skórą nie drzemała u niego
skłonność
serwatyzmu i jakaś maleńka
cząstka sycylijskiego skompliko­
wania praw moralnych, bez tego
nie byłoby w nim tyle sympatii,
z jaką prezentuje nam swoją bo­
haterkę.

A choć moralizować jest naj­
łatwiej, a zarazem najtrudniej —

gdyż popularności to nie przyno­
si we współczesnym święcie —

pragnę uzupełnić ostrzeżenie r.zd.
Z. Kałużyńskiego na łamach „po­
lityki”: nie uczcie się od Sycwii-
czyków... Otóż dodaję: ód Angli­
ków też nie!

DOROTA TERAKOWSKA

DOBRY START

Wprowadzenie eksperymen­
tu w świętochłowickiej „Zgo­
dzie” poprzedzone zostało ol­
brzymią pracą przygotowaw­
czą, wykonywaną zarówno
przez organizację partyjną i
związkową jak i przez admini­
strację. Obecnie kładzie się
największy nacisk na przed­
stawienie każdemu pracowni­
kowi jego zadań ną poszcze­
gólnych stanowiskach. Umie­
szczone zostały na nich plan­
sze ukazujące indywidualny
koszt bezczynności maszyn, a

także koszty dotyczące całego
wydziału. Wydawana jest rów­
nież „Błyskawica”, czyli ulot­
ki, wyjaśniające korzyści jakie
płyną z poprawy wyników
urodukcyjnych przedsiębior­
stwa. Na jednej z nich czyta­
my: Za każdy milion złotych
wzrostu eksportu i poprawy
jego opłacalności — 100 tys.
zł dla załogi w postaci do­
datkowego funduszu premio-

Przedstawiamy dwa po­
zostałe sposoby obliczania
funduszu premiowego. Je­
den z nich dotyczy przed­
siębiorstw produkujących
wyłącznie lub w przeważa­
jącej części na eksport.
Przedsiębiorstwa specjali­
zujące się w produkcji dla
odbiorców zagranicznych
mają zapewniony odrębny
system premiowania. Wy­
nika to ze znaczenia han­
dlu zagranicznego dla roz­
woju naszej gospodarki.

„W przedsiębiorstwach eks­
portujących ponad 80 proc,
swej produkcji należy przyjąć
jako wyłączną podstawę pre­
miowania pracowników urny,
słowych oraz wzrostu zarob­
ków robotniczych, udział za­
łogi w wyniku finansowym,
który będzie różnicą między
wartością wywozu w cenach
transakcyjnych (faktycznie u-

zyskane ceny dewizowe, po­
mnożone przez odpowiednie
kursy), a kosztem własnym
eksportowanych wyrooów”. (Z
uchwały V Plenum),

Wysokość premii i na­
gród wypłaconych za rok
1970 decydować będzie o

wielkości funduszu pre­
miowego, natomiast wzrost

tego funduszu zależeć bę­
dzie od wyniku finansowe­
go, uzyskanego ze sprzeda­
ży za granicę wytworów
przedsiębiorstwa.

W przedsiębiorstwie, któ-

re na eksport przeznacza
tylko część wyrobów pod­
stawą premiowania będzie
wykonanie syntetycznego
wskaźnika opłacalności ek­
sportu, a jako zadanie od­
cinkowe — zwiększenie
eksportu szczególnie do
krajów wolnodewizowych.

Pułap przyrostu funduszu
premiowego w tych przedsię­
biorstwach będzie uzależnio­
ny od udziału eksportu w o-

gólnej produkcji oraz od kie­
runków eksportu. Jeśli nastą­
pi obniżenie wartości ekspor­
tu ewentualnie pomniejszenie
jego opłacalności w stosunku
do roku 1970, wówczas po­
mniejszony zostanie bazowy
fundusz nagród.

Ostatni sposób tworzenia
funduszu premiowego przewi­
dziany jest dla tych przedsię­
biorstw, które nie mają wy­
znaczonych wskaźników syn­
tetycznych, lecz wyłącznie za­
dania odcinkowe. Dotyczy to

nowych zakładów przemysło­
wych jeszcze nie w pełni uru­
chomionych względnie zakła­
dów całkowicie rekonstruowa_
nych.

Wszystkie sposoby two­
rzenia funduszu premiowe­
go uzależnione są od gene­
ralnej zasady uzyskania
poprawy wyniku finanso­
wego, jako jedynego źród­
ła środków na podwyżki
zarobków zarówno pracow­
ników umysłowych jak i
robotników, (jd)

Czyżby
nie było
ście nikt
rekcji tak sprawy nie stawia.
Przeciwnie, robi się wszystko,
aby zaplanowane zadania wy­
konać, a zaległości jak naj­
szybciej nadrobić. Robi się
wszystko, aby jesienne wzmo­
żone przewozy przebiegły
sprawnie.

Podobnie jak w roku ub.
stosowane będą obostrzone ry­
gory w stosunku do osób nie-
przestrzegających dyscypliny
ładunkowej. Postanowiono, że

przypadki szkodliwego dla
gospodarki łamania tej dyscy­
pliny zgłaszane będą czynni­
kom politycznym i organom
władzy terenowej. Ponadto
DOKP interweniować będzie
w tych sprawach u władz
zwierzchnich niesolidnych
klientów.

Przystąpiono do poprawy oświe­
tlenia punktów ładunkowych na

9 stacjach, na 3 — do remontu
nawierzchni placów ładunkowych.
Do 15 września na kilku boczni­
cach mają być zainstalowane me­
chaniczne urządzenia ładunkowe,
poszerza się zakres napraw wago­
nów towarowych bez wyłączania

więc z tej sytuacji
wyjścia? Na szczę-
w krakowskiej dy-

go i krakowskiego, stanęły w

tym roku jeszcze trudniejsze
zadania niż ubiegłoroczne. Do
końca roku trzeba przewieźć
o 5 proc, więcej ładunków niż
w roku ubiegłym. A tymcza­
sem w I kwartale powstały za-

legi.'';** trudne do odrobienia.
Niedługo natomiast rozpocz-
nie się jesienny szczyt prze­
wozowy, a to oznacza kolejną
ciężką próbę i musi pociągnąć
za sobą pełną mobilizację: or­
ganizacyjną, techniczną i ka­
drową DOKP — Kraków.

Na jakie trudności natrafia
DOKP? Jest Ich wiele. Niekonie­
cznie ta, od której zaczniemy
najboleśniejsza., Nagminnym
wlskiem, wręcz regułą, jest
przestrzeganie przez klientów
lei dyscypliny ładunkowej, co w

praktyce oznacza przetrzymywa­
nie wagonów zarówno przy zała­
dunku, jak 1 pracach wyładunko­
wych. Owszem, na opieszałych
lecą kary ,ale zaległości z dnia na

dzień rosną 1 potem trudno się
z nimi uporać. Skoro już mowa

o wyładunkach, warto nadmienić,
że 1 z postępem technicznym w

tej dziedzinie też nie jest najle­
piej. Nadal podstawowym narzę­
dziem jest łopata.

Braki w taborze odczuwa się nie
tylko dlatego, że niesolidny
klient przetrzymał wagony. Jest
Ich po prostu za mało, produk­
cja nie nadąża za potrzebami, a

często bywa i tak, że przydziały
nowych wagonów nie pokrywają
ubytków powstałych w wyniku
wycofania z eksploatacji taboru

zużytego. Niezadowalający jest,
by nie powiedzieć fatalny, stan
nawierzchni niektórych odcin­
ków: rozklekotane szyny, zużyte
podkłady itp. Ale z materiałami
krucho. A przecież trzeba by je­
szcze mówić o niedostatku nowo- Ich z ruchu, przygotowuje odpo-

można je
tego nie

komedii.

ironia rei.

bylibyśmy
nas sycylijską ciem-

Monlcelle-
uwierzyć,

pod
nim

Sko-
dam

Wiednie place do składowania bu-,
raków cukrowych (78). Ponadto
w celu szybkiego i sprawnego
przewozu buraków cukrowych
przewidziano specjalne pociągi do
cukrowni w woj. wrocławskim
i katowickim.

Trudności występujące w pracy
stacji rozrządowych w latach po­
przednich skłoniły dyrekcję do

wyznaczenia jako stacji awaryj-
t ch, pomocniczych „Krakowa
towarowego” i Jarosławia. W
okresie jesiennych przewozów
zlikwidowane lub skrócone zosta­
ną ograniczenia szybkości na li­
niach magistralnych.

Równocześnie prowadzi się
roboty zmierzające do popra­
wy stanu technicznego na­
wierzchni, podtorza, mostów,
różnorakich kolejowych urzą­
dzeń budowlanych (co ozna­
cza realizację długofalowych
planów modernizacyjnych) o-

raz przygotowuje specjalne
kadry rekrutujące się z pra­
cowników technicznych, rze­
mieślników i robotników nie­
wykwalifikowanych — do awa­
ryjnego usuwania skutków zi­
my na kolei.

Warto tu jeszcze wspomnieć, że
DOKP Kraków zwróciła się do
Ministerstwa Komunikacji z

wnioskami, których realizacja po­
winna również przyczynić się do
sprawniejszego wykonania zadań

transportowych. Mówią one m.

In. o ograniczeniu do minimum
przewozów rudy łatwo zamarza­
jącej w okresie zimy, postulują
zobowiązanie nadawców żużla

wielkopiecowego1 do przesyłania
go koleją w stanie suchym, Cen­
trali Zbytu Węglem do zainstalo­
wania urządzeń osuszających wę­
giel
ną,
kar

rzy
zamarzaniu.
zostaną one przychylnie przyjęte
przez Ministerstwo Komunikacji
Cóż bowiem z tego, że towar wy­
słany był w terminie, skoro na

skutek zaniedbań czy czyjegoś
niedbalstwa musiał potem dzie­
siątki godzin odmarzać w odmra-
żalnl razem z... wagonem, wyłą­
czanym na ten czas z normalnej
eksploatacji.

Czy wszystko to wystarczy
do sprawnego wykonania za­
dań jesiennego szczytu prze­
wozowego? — pytamy z-cę dy­
rektora d/s eksploatacyjnych
DOKP Kraków inż. Stanisła­
wa Pachotę.

— Zadania czekają nas nie­
łatwe, z tego w pełni zdajemy
sobie spraw?. Ale wydaje mi
się, że do tego ważnego okresu
w naszej pracy jesteśmy do­
brze przygotowani, najlepiej
jak nas na tu w chwili obe­
cnej stać.

urabiany metodą hydraulicz-
wprowadzenie odpowiednich
wobec tych wszystkich, któ-
nie stosują środków przeciw

Dyrekcja sądzi, te

ROLNICTWO
NA ŚWIECIE

Fieczarki z... kopalni
Na rynku jugosłowiańskim

ukazały, się pierwsze pieczarki
wyhodowane w chodnikach
szybu kopalni węgla w Kal-
kan (Bośnia i Hercegowina).
Ponieważ pierwsza partia pie­
czarek została szybko roz­
przedana górnicy postanowili
kontynuować uprawę piecza­
rek w chodnikach, które są
naturalnymi, ciepłymi pod­
ziemnymi ogrodami.

Podziemne plantacje założo­
ne też będą w chodnikach ko­
palni „Rasi” nie eksploatowa­
nej od czasu katastrofy w 1965
r. Przewiduje się, że rocznie
uzyskiwać się będzie w Kalka-
nie 20 ton pieczarek.

Monlcellt nie byłby

do specyficznego kon-
i jakaś

Pierwszych chorągwi stojących za

polskim prawym hufcem, którymi
były owe składające się z wojów
ziemi smoleńskiej dostrzec nie
mógł, bo zasłaniały je drzewa. Da­
lej zaś ciągnął się długi, zanikają­
cy w przestrzeni szereg konnych
oddziałów. I przed tym szeregiem
rozrzuceni w luźną linię stali lekko
zbrojni jeźdźcy w ostrych kołpa­
kach na głowach i lukami na ple­
cach.

Król obejrzawszy wszystko do­
kładnie, zawrócił konia i skinął na

marszałka Zbigniewa.
— Już mi gońce donieśli, że huf­

ce gotowe są do walki. Objedż je
wszakże marszałku i sprawdź jako
jest w rzeczy- samej. Potem już nie
wracaj, bom dla ciebie przeznaczył
cztery chorągwie lewego odwodu,
nad którym obejmiesz dowództwo.
Tobie je powierzam, boś wojownik
doświadczony, toteż sądzę, że do-

brze wykonasz zadanie, którem so­
bie zamyślił...

— Rad słyszę te słowa, miłościwy
panie... — odpowiedział marszałek
zaciekawiony tym wstępem.

— Ten odwód stoi w gaju
Łogdowem, ale nie zamierzam
wspierać walczących szeregów,
ro nadejdzie sposobna chwila
ci rozkaz, a ty wówczas okrążysz
szybko a niepostrzeżenie Łodwigo-
wo z lewa i zatoczywszy łuk, ude­
rzysz na Krzyżaków od tyłu. Ru­
szaj więc teraz i jak przyjdzie mój
goniec, wykonaj com rzekł szybko
i sprawnie.

Marszałek bez słowa skinął głową
i zatoczywszy koniem, pognał w

dół. Król zaś skierował się z powro­
tem ku kaplicznemu wzgórzu.

Dochodziła godzina dziesiąta.
Tam spotkał się z wojewodą Ja­

śkiem, który przybył, by donieść
władcy, że jego ostatnie chorągwie
już zajęły swoje stanowiska.

Nadleciał też i kolejny goniec od
kniazia Witolda. Książę zdradzając
w ten sposób nie opuszczające go
zniecierpliwienie, ponownie zapyty­
wał o rozkazy. Temu król znów po­
lecił cierpliwe oczekiwanie, po czym
przywoławszy kanonika Trąbę, nie
schodząc z konia wyspowiadał się
przed nim. Po spowiedzi zaś oznaj­
mił, że dokona pasowania, rycer­
stwo więc wyznaczone ku temu
niech uszykuje się w pobliżu obozu,
gdyż wkrótce tam przybędzie.

Czarny, który dzięki wstawienni­
ctwu kanclerza miał również dostą­
pić tego zaszczytu, wysunął się za-

tern z orszaku i pośpieszył na wy­
znaczone miejsce.

Ceremonia pasowania trwała dość
długo, bo dostąpiło tego zaszczytu
kilkuset rycerzy. Czarnemu udało
się dostać do jednego z pierwszych
szeregów, wkrótce więc mógł do­
siąść swego konia już w rycerskim
pasie.

Powrót na miejsce postoju po­
zwalał na wykonanie polecenia
księdza Andrzeja. Słyszał królew­
skie rozkazy, znał więc miejsca po­
stoju hufców, którym przydzielono
zaciężne roty. Jadać więc z gaju za

Ulnowem, gdzie odbyła się ceremo­
nia, mijał chorągwie stojące na

swoich stanowiskach i przyglądał
im się bacznie, szukając wzrokiem
zagranicznych znaków.

Nieco poza wzgórzem, na którym
stała kaplica królewska stało w za­
roślach około trzystu rycerzy. Nie
mogąc dostrzec ich znaku zastana­
wiał się czy dobrze je rozeznaje i

czy nie jest to być może chorągiew
nadworna, którą król podciągnął
tak blisko. Przejeżdżając jednak u-

myślnie przy stojących wojach, u-

słyszał słowa czeskiej mowy.
Oddział stał osobno, z dala od li­

nii hufców. Do odwodów również
nie mógł należeć, bo te stały głę­
biej, dobrze ukryte w lesie.

Dostawszy się na szczyt, Czarny
zbliżył się do kanclerza.

— Pozwólcie, wasza wielebność,
mam do was parę słów...

Kanclerz bez rozpytywania co by
chciał, od razu ściągnął wodze, co­
fając konia do tyłu.

— W zagajniku za wzgórzem do­
strzegłem trzystu zaciężnych wojów.
Mówią po czesku. Nie mają tam nic
do czynienia, bo hufce stoją gdzie
indziej. Ksiądz Andrzej przykazał...

— Wiem o tym — uciął kanclerz
— Prowadź!

Czarny skinął na swoich pachoł­
ków przydzielonych mu na czas bi­
twy do ochrony kanclerza. Było ich
razem z Włodkiem i Jurgą pięciu,
dobrze zbrojnych i sprawnych.

Wkrótce byli już na miejscu. Tu
Czarny stwierdził, że oddział już
przesunął się dalej, zdążając z wol­
na w stronę obozu.

Kanclerz uderzył konia ostrogą i
po chwili dopadł czoła chorągwi.

— A dokąd to waszmościowie?! —

zawołał ostro, wstrzymując wierz­
chowca. — Toć przecie nie ku polu
bitwy zdążacie!

— Opuszczamy
canego żołdu nie
jadący przodem

pole, bośmy obie-
otrzymali — rzucił
dowódca.

— Tak to sobie poczynacie?! —

zawołał czerwony już na twarzy
Trąba. — I mnie to mówicie, kan­
clerzowi królestwa? Jakobym nie
wiedział, że wszelki żołd wbrew o-

bycza.jowi został zaciężnym na kró­
lewski rozkaz zapłacony z góry?!

Pierwsze szeregi wstrzymały rów­
nież konie, a dalsze najeżdżały na

nie, zbijając się w ciasną grupę.
Trąba uniósł się w strzemionach
krzyczał już do całego oddziału:

i

(Ciąg dalszy nastąpi)

Rewelacyjne sorgo

Pracownicy Instytutu Bota­
niki Turkmeńskiej SSR wyho­
dowali rewelacyjne sorgo, któ­
re daje plony przeciętnie dwu­
krotnie wyższe niż inne od­
miany. Uzyskanie tej odmia­
ny jest wynikiem przypadku.
Pracownik naukowy zauważył
po prostu na polu sorga okaz
wyróżniający się z całego ła­
nu dorodnością i wzrostem. Do
rozmnożenia wykorzystano
więc naturalnie pows-tałą mu­
tację.

Nowe rośliny pastewne
W NRF wyhodowano nową

roślinę pastewną noszącą na­
zwę „Perko PVH”. Jest to ro­
ślina wielokośna, powstała ze

skrzyżowania kapusty chiń­
skiej z rzepikiem ozimym, O-
siąga ona wysokość do 70 cm.

Nie zakwita przed zimą. Zasia­
na jako poplon dostarcza w

okresie późnego lata i jesieni
aż do przymrozków, doskona­
łej i chętnie przez inwentarz
zjadanej paszy. Dobrze prze­
trzymuje zimę, odrasta wkrót­
ce po stajaniu śniegów.

Roślina ta może być
wiana

upra-
również jako nawóz

zielony Daje się łatwo przyo­
rywać.

Naświetlane ogórki
Interesujące wyniki dały

eksperymenty naukowców z

katedry warzywnictwa Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w Buka­
reszcie. Naświetlali oni nasio­
na ogórków promieniami gam­
ma i rentgenowskimi. Określo­
no dawki promieniowania wy­
wołujące pozytywny wpływ
na zwiększenie plonów. W
niektórych przypadkach plony
ogórków z nasion naświetla­
nych wzrosły o 17 proc.

(e)
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Wyniki ankiety dotyczącej natężenia ruchu w śródmieściu

Ulica Sienna najruchliwsza
W miesiącu czerwcu z inicjatywy Miejskiego Zarządu

Dróg i Zielenił po raz pierwszy w Krakowie przeprowa­
dzona została ankieta wśród kierowców. Wydano 6 tys.
ankiet, otrzymano 1 tys. odpowiedzi.

Święto Plonów
PRZETARGI

Badania ankietowe zdały e-

gzamin. Biuro Studiów i Inży­
nierii Ruchu MZDZ będzie je
prowadziło ciągle, co ułatwi na

pewno systematyczne — prze­
myślane, a nie przypadkowe
jak dotąd prowadzenie prac
związanych z modernizacją
ruchu w naszym mieście, a

także będzie pomocne przy o-

pracowywaniu nowych kon­
cepcji ruchu drogowego. Uzy­
ska się również możliwości
właściwej gradacji potrzeb
przebudowy czy modernizacji
arterii komunikacyjnych i wę­
złów.

Wyniki ankiety dały bardzo
ciekawy materiał. Otóż, oka­
zuje się, że najbardziej ruchli­
wym odcinkiem jest trasa

przebiegająca od ulicy Siennej
do ul. Szewskiej. Tutaj bo­
wiem skupia się ponad 60
proc, całego ruchu tranzyto­
wego w śródmieściu. W cią­
gu 3 godz. ul. Sienną przejeż­
dża 2038 samochodów, ul. An­
ny 1050, a Sławkowską 970.

30 proc, kierowców zdążało
do śródmieścia w sprawach
służbowych, około 25 proc,
przewoziło pasażerów, ponad
20 proc, jechało po zakupy.
Tylko 1,9 proc, stanowili tury­
ści. Dodać jeszcze należy, że
wśród ankietowanych 62 proc,
stanowili kierowcy samocho.
dów prywatnych, 25 proc, ta­
ksówek, a 13 proc, służbo­
wych.

W uwagach kierowcy dopo­
minali się jednolitego oznako­
wania poziomego ulic, których
różnorodność... utrudnia jak
dotąd ruch, a także oznakowa­
nia przelotu tranzytowego
przez miasto. Proponowano
wprowadzenie na jezdniach z

jednej ich strony — zakazu

zatrzymywania się, a z drugiej
— umożliwienia postojów bez
ograniczeń. Były też głosy za

wprowadzeniem jednego kie­
runku ruchu na pierwszej ob­
wodnicy. Wszyscy bez wyjąt­
ku wypowiadali się za wpro­
wadzeniem zakazu wjazdu sa­
mochodów ciężarowych do
śródmieścia, dotyczy to przede
wszystkim samochodów zao­
patrujących sklepy (zaopatrze­
nie powinno odbywać się wie­
czorem, lub we wczesnych go­
dzinach rannych).

Wiele osób wypowiedziało
się za zlikwidowaniem ruchu
w Rynku. Dyskusja dotycząca
tego problemu jest potrzebna i
opinia kierowców też coś zna­
czy. Tym bardziej, że po roz­
wiązaniu problemów komuni­
kacyjnych na drugiej obwod­
nicy. po uruchomieniu nowych
arterii, są szanse na zrealizo­
wanie tych propozycji, (do)

Spotkanie
transportowców

Uczestnicy VII Krajowego Zlotu

Towarzystwa Trzeźwości Tran­
sportowców obradującego w Kra­
kowie w dniach od 22 do 28 sier­
pnia odwiedzili

Przedsiębiorstwo
Budownictwa w

spotkaniu z

dyrekcji, Rady Zakładowej, POP
1 zarządu koła Towarzystwa
Trzeźwości Transportowców przy
KPTB wzięli udział m. in. sekre­
tarz generalny TTT K Mikulska i
sekretarz ZW TTT mgr Rosa.

W czasie spotkania przedstawi­
ciele zakładu zapoznali uczestni­
ków Zlotu z warunkami pracy za­
łogi bazy nr 1 oraz z dorobkiem ko­
ła Towarzystwa Trzeźwości Tran­
sportowców przy KPTB, które w

szeregach swych skupia już obec­
nie ponad 1100 członków, czyli po­
nad 50 proc, załogi. Godzi się pod­
kreślić, że wielu pracowników za­
kładu, członków Towarzystwa,
jest działaczami władz wojewódz­
kich 1 powiatowych TTT.

Krakowskie

Transportowe
Krakowie. W

przedstawicielami

W niedzielę w Boleehowl-
cach odbyła się piękna uro­
czystość — dożynki rejono­
we. Ich gospodarzem był se­
kretarz PK ZSL w Krakowie
Marcin Skrok.

6 wspaniałych, kolorowych
wieńców wręczono ludziom
najbardziej zasłużonym dla
rozwoju tej gromady oraz wsi
należących do GRN w Zabie­
rzowie i Mydlnikach. Wieniec
otrzymał m. in. przodujący
rolnik z Ujazdowa Bolesław
Grzybowski.

We wrześniu

Słowianki44

Popularny Słowiański Zespól
Pieśni 1 Tańca UJ . Słowianki”

występował od 1959 r. około
400 razy na scenach prawie wszy­
stkich większych miast polskich
zyskując uznanie za propagowa­
nie folkloru słowiańskiego, za

wierność odtwórczą i wysoki po­
ziom artystyczny.

Kontynuując piękne tradycje
jedności kulturalnej Słowian, ze­
spół prezentuje melodie 1 tańce
narodów południowo- 1 wschodnio-
słowiańsklch. Obecnie powrócił
on z tournće artystycznego po Ju­
gosławii i Bułgarii. Odniósł sze­
reg nowych sukcesów wszędzie
przyjmowany był serdecznie I go­
ścinnie. Wykorzystując pobyt w

bratnich krajach słowiańskich,
kierownik artystyczny mgr Jan
Oozkowski zapisał szereg melodi:

pieśni macedońskich, które na­
stępnie zostaną włączone do pro­
gramu.

Występy zespołu śledzili z wiel­
kim zainteresowaniem przedsta­
wiciele organizacji młodzieżowych
z Turcji i Norwegii, którzy nawią­
zali już wstępne rozmowy celem

zaproszenia zespołu do swych kra­
jów. Warto przypomnieć, że ze­
spół „Słowianki” gościł już dwu­
krotnie w Jugosławii, poza tym
we Francji i w NRD. (sep)

CO,GDZIE,
KIEDf?

WTOREK

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

I). Grochowisk: Chłopcy — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
iareckl: Wódko, wódeczko — 19.15.

- ---------------

APOLLO: Nie drażnić cioci Le-

ontyny (fr. 16 lat) — 10, 12.30, Mi­
łosne przygody Moll Flanders

(ang. 16 lat) — 15.30, 18, 20.30 . DOM
ŻOŁNIERZA: Uzurpatorzy (węg.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. KIJÓW:
Miłość, miłość, miłość (wł. 16 lat)
— 17, 19.30 . KULTURA: Spotkałem
nawet szczęśliwych Cyganów (jug.
16 lat) — 18, 20.15. MELODIA: Ko­
chać jak Romeo (jug. 16 lat) —

16, 18, 20. MASKOTKA: Skradzio­
ny balonik (czes. 11 lat) — 15.30,
Wlryneja (radź. 14 lat) — 17 .30,
19.30. MIKRO: Twarz zbiega (USA,
14 lat) — 16, 18, 20. MŁ. GWAR­

Z obyczajów handlu

Dziwne rzeczy...
...ale tym razem godne pochwa­

ły. Na ogół bowiem o obyczajach
naszego handlu piszemy w trybie
ubolewania, oburzenia, krytyki.
Nic dziwnego zatem, że gdy dopa­
trzymy się w nim czegoś pozyty­
wnego — co jednak powinno być
stanem normalnym — wyrażamy
zdumienie i zachwyt.

Otóż, zwracam uwagę p. t . Czy­
telników na sklep nabiałowy na

ul. Karmelickiej, róg Kochanow­
skiego. Pracuje w nim wysoka,
szczupła pani, uczesana

'

w nie

mniej wysoki kok. Prośby klien­
tów załatwia nie tylko z uśmie­
chem, lecz — o zgrozo- — z myślą
o interesie klienta wchodzi nawet

w kolizję z „interesem” naszego
handlu.

Klient: Proszę o pół kilograma
sera krowiego... „Nie radzę” —

odpowiada z uśmiechem nietypo­
wa reprezentantka handlu — „Nie
jest zbyt świeży”. Klient wycho­
dzi bez sera i pełen zdumienia,
że zamiast utartego zwyczaju wpy­
chania „bubli”, otrzymał w za­
mian serdeczną radę, by zrezy­
gnować z planowanego zakupu dla

własnego dobra. Dziwne... Ja o-

sobiście taką ekspedientkę, która
działa z myślą o interesie klien­
ta — nagrodziłabym specjalnym
dyplomem czy nagrodą. Na

jednak uznaniem dyrekcji
szych handlowych instytucji
szą się te pracownice, które

łają wmówić klientom jak
więcej towaru praktycznie nie na­
dającego się do sprzedaży. „Le-

ci” za to premia od obrotów, a

magazynów nie zalegają wycofa­
ne ze sklepów towary — ku ra­
dości dyrekcji 1 psioczeniu klien­
tów. . (ter)

W oczekiwaniu

na placki ziemniaczane
Jest w naszym mieście jedyny

bar, którego specjalnością są

placki ziemniaczane. Ilość chęt­
nych na tego rodzaju przysmak
jest jednak niewspółmiernie wiel­
ka w stosunku do możliwości za­
kładu. Efektem tego jest co naj­
mniej półgodzinne wyczekiwanie
w kolejce, na stojąco... bo ktoś
może uprzedzić i zabrać naszą

porcję, a nasze czekanie wówczas

automatycznie się przedłuży.
A przecież można tę sprawę ro­

związać bez większych trudności
i nakładów finansowych. Wystar­
czy wprowadzić przynajmniej w

kilku barach tę potrawę do kon­
sumpcji. (do)

ogół
na-

cie-
zdo-

naj-

Przed dwoma miesiącami
przeniesiony został o ok.
100 m w kierunku miasta
przystanek autobusowy
mieszczący się naprzeciw
szpitala im. G. Narutowicza.
Przenosząc przystanek MPK
lie pomyślało jednak o rów­
noczesnym przeniesieniu
daszku i w chwili obecnej
stoi on nie wykorzystany, a

czekający mokną w stru­
gach deszczu. Jak możemy
się domyślać, decyzja o

przeniesieniu przystanku
spod szpitala podyktowana
była chwalebną intencją za­
pewnienia chorym spokoju.
W takim razie — pytamy —

dlaczego nie pomyślano

DIA: Polowanip na mężczyznę (fr.
16 lat) — 14.45, 17, 19.15. SZTUKA:
Jak w zwierciadle (szw. 18 lat) —

10, 12, 16, 18, 20. TĘCZA: Julia,
Anna, Genowefa (poi. 16 lat) —

17, 19. UCIECHA: Doczekać zmro­
ku (USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
UGOREK: 101 dalmatyńczyków
(USA, 7 lat) — 17, 19. WANDA:
Powrót rewolwerowca (USA, 14

lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: Czarownice (wt. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA: O-

statni Mohikanin (NRF, 11 lat) —

11, 16. On nie chciał zabijać (radź.
14 lat) — 18, 20. WOLNOŚĆ: Pięk­
ny listopad (wł. 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. WRZOS: Anna Karenina
(radź. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Dzieci kapitana Granta

(ang. ii lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Angelika 1 suł­
tan (fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Królewskie ig­
raszki (czes. 14 lat) — 15, 17.15,
19.30. ŚWIATOWID D. SALA:

Gwiazdy Egeru (węg. 14 lat) —

16, 19.

ZIELONKI — Krakowianka:

Sąsiedzi.
WIELICZKA — Górnik: Zemsta

hajduków.
SKAWINA — Junak: Miłość i

jazz, Hutnik: Powiększenie.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

wy
WAWEL: (9-14.15 1 15—17).

CZARTORYSKICH (Jana 19): (10—
15). DOM MATEJKI (Floriańska

41): (10—15). NOWY GMACH (3
Maja 1): (10—15). HISTORYCZNE:
Jana 12: Dzieje i kult. Krakowa

(9—15). Szpitalna 21: Dzieje teatru

krak. (11—18). Franciszkańska 4:

e Wystawy III Międzynarodo­
wego Biennale Grafiki w Pawilo­
nie Wystawowym, Pałacu Sztuki
oraz w Galerii Krzysztofory, czyn­
ne będą jeszcze tylko do dnia 30

sierpnia br.
• Dyrekcja Muzeum Historycz­

nego zawiadamia, że zwiedzanie

Wieży Ratuszowej odbywa się co­
dziennie w godz. od 9 do 14.

-u- -■ "

Lato nie zawsze cieszy nas

słoneczną pogodą, a wakacje
we wrześniu mogą być równie
przyjemne jak w miesiącach
wakacyjnych. Według badań
PIHM w morzu najcieplejsza
woda jest właśnie w tym mie­
siącu, a sezon nad Zalewem
Szczecińskim i Wiślanym oraz

Zatoką Pucką trwa aż 115 dni.
Także kąpieliska z mieliznami:
Mielno, Międzyzdroje, Niecho­
rze, Sopot i Gdynia długo po­
siadają wysoką temperaturę
wody. Mazury słyną z piękne­
go jesiennego słońca, a w gó­
rach pogoda we wrześniu za­
zwyczaj nie jest gorsza niż w

innych porach roku. Ponadto
w miesiącu tym dużo łatwiej
otrzymać wczasy.

ORBIS specjalizuje się w

tzw. wczasach specjalnych, na

które jest jeszcze sporo wol­
nych miejsc. W Białym Borze
i Lubniewicach organizowane
są we wrześniu wakacje w sio­
dle (dwa turnusy), zakończo­
ne jesiennym, konnym biegiem
myśliws’kim. Z ORBIS-em
można również wyjechać jesz­
cze do Ciechocinka, Nałęczowa,
Muszyny, Szczawnicy, Kazi­
mierza Dolnego, Kosarzysk,
Mikołajek, Kołobrzegu. Mrą­
gowa itd. Są to wszystko po­
byty kilkunastodniowe.

Dużo wolnych miejsc posia­
da Fundusz Wczasów Pracow­
niczych (dostępnych zarówno
dla osób pracujących jak i
rencistów). Można wyjechać
nad morze, na Dolny Śląsk i
nad jeziora. Wczasy trwają 14
dni, mieszkania znajdują się
w domach hotelowych FWP.
Natomiast na terenie naszego
województwa w Makowie i
Jordanowie organizuje się po­
byty w kwaterach prywatnych.

„Gromada” i „Wawel-Tou-
rist” polecają m. in. Krynicę,
Jastrzębią Górę, Władysławo­
wo, Zakopane. (1)

Zorganizowano też wystawę
prezentującą dorobek podkra­
kowskich rolników. Przygoto­
wało ją 39 gospodarzy, a tak­
że: Instytut Zootechniki w Ba­
licach, Rejonowy Zakład Do­
świadczalny w Karniowicach,
gospodarstwo WSR w Mydlni­
kach oraz GS w Zabierzowie.

Szczególnie interesująca była
wystawa odmian zbóż Zakładu
w Karniowicach oraz stoisko
Spółdzielni Ogrodniczej „Ziemi
Krakowskiej”.

Za najlepsze eksponaty pię­
ciu rolników, którzy zajęli
pierwsze miejsca otrzymało
motory elektryczne ufundo- |
wane przez Zabierzowską Fa- |

brykę Maszyn. Nagrodzono: |

Alojzego Mikusia, Walerię a

Syndor, Kazimierza Kociołka, 3

Mariana Baskera, Helenę Ko­
łodziejczyk i in.

Dożynki odbywały się także
w Toniach. Ich organizatorami
były: Kółko Rolnicze i miej­
scowa młodzież. Gospodarzem
został przodujący rolnik Jan
Purchla. Przybyli tam m. in.:
sekretarz Miejskiego Związku
KR Jan Borkiewicz oraz na­
czelnik Wydziału Rolnictwa
RN m. Krakowa Zdzisław Wło­
darczyk. Członkowie kółka rol­
niczego przygotowali wystawę
o tematyce warzywniczej.

(km)

Kombinat Państwowych Gospodarstw Rolnych Swi-

bie, pow. Gliwice — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU sprzeda samochód ciężarowy marki „sko­
da” 706 R. — Przetarg odbędzie się w 10 dniu od

daty ogłoszenia w prasie, o godzinie, 12.

Zarząd Robót Specjalistycznych Przedsiębiorstwa
Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina, Nowa

Huta, Kombinat (dojazd tramwajami nr 4 i 16) —

SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzęt budowlany, wg wykazu znajdu­
jącego się wraz z warunkami przetargu na tablicy
ogłoszeń.

Osoby prywatne 1 spółdzielnie pomocnicze obo­
wiązuje wpłata wadium w wys. 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie Zarządu.

Oferty przyjmuje sekretariat do dnia 5 września
1970 r. — Sprzęt można oglądać w Oddziale Eksplo­
atacji, codziennie, z wyjątkiem świąt, od godziny
7do13. — Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 września
1970 r„ o godz. 8 rano, w pokoju sekcji gospodarki
materiałowej. K-7429

Fabryka Kosmetyków „POLI.ENA-MIRACULUM” —

w Krakowie, ul. Zablocie 23 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie:

1) nawierzchni podwórka z trylinki,
2) kanalizacji podwórka oraz instalacji wod. -kan.,

gaz., c. o., w remontowanych budynkach fabrycz­
nych.

Dokumentacja techniczna oraz podkładki ofertowe

są do wglądu w Dziale Gł. Mechanika Fabryki —

w godzinach od 7 do 15.
Termin wykonania robót:

1) roboty drogowe — 15 XI 1970 r.

2) kanalizacja podwórka — 30 X 1970 r.

3) roboty wod.-kan., gaz. ! c. o. — 30 XI 1970 r.

Do przetargu nieograniczonego zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg na roboty drogowe” lub „przetarg na ro­
boty kanalizacyjne, wod. -kan., gaz., c. o.”, należy
składać w Dziale Gł. Mechanika Fabryki, do dnia
12 września 1970 r. — Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 14 września 1970 roku, o godzinie 10,
w świetlicy zakładowej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie
naszego drogiego Męża i Ojca

STANISŁAWA MALKIEWICZA
oraz okazali nam wiele współczucia w dniach

żałoby — składamy tą drogą serdeczne po­
dziękowania.

Równie gorąco dziękujemy dr Tadeuszowi

Gerochowi, Pielęgniarkom i Salowym z Od­
działu Zakaźnego Szpitala w Nowym Sączu —

za troskliwą opiekę w czasie Jego choroby.
ZONA i DZIECI

INWESTORZY i WYKONAWCY
z TERENU miasta KRAKOWA!

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Energe­
tyki Cieplnej w Krakowie, al. Planu Sześcio­
letniego 146, zawiadamia wszystkich inwestorów
i wykonawców na terenie m. Krakowa, że

wszelkie podłączenia obiektów budowlanych
do sieci ciepłowniczych, magistralnych i od-

gałęźnych, winny być wykonane do dnia 5
września br., a podłączenia obiektów do sieci

rozdzielczej (osiedlowej), winny nastąpić w ter­
minie do dnia 10 września br.

Po upływie podanych wyżej terminów, sieci

cieplne będą napełnione wodą uzdatnioną
i przygotowane do rozpoczęcia sezonu grzew­
czego.

Celem wyeliminowania zakłóceń w ogrzewa­
niu miasta i uniknięcia strat materialnych,
MPEC nie wyraża zgody na późniejsze pro­
wadzenie tych robót na sieciach cieplnych.

również o przeniesieniu
przystanku dla autobusów
jadących w przeciwnym
kierunku?

Zdążymy,
do przystanku
niedaleko

Podobnie przedstawia się
historia z przystankiem przy
„Artigraphie”, który prze­
sunięty został w inne miej-

sce przed przeszło rokiem,
daszek jednak pozostawio­
no w poprzednim miejscu.
W tym przypadku jednak
odległość między starym a

nowym przystankiem jest
nieco mniejsza i od biedy
można jeszcze do autobusu
dobiec, co zresztą ostatnio

(trening wszak robi swoje)
Udaje się nawet osobom
starszym i schorowanym.

A może to jeszcze jedna
z form propagowania maso­
wego sportu? Jeśli tak, nie
pozostaje nam nic innego,
jak tylko zalecić stosowanie
tej metody również przez
inne instytucje przewozowe.
Wszak sport to zdrowie!

4

Kraków — powstaniom śląskim
(11—18). ARCHEOLOGICZNE (Po­
selską 3): (15—19). KTF (Boh. Sta­
lingradu 13): Venus 70 — akt i

portret (9—21). MUZ. MŁ . POLSKI

(Tetmajera 108): (11—14). PAWI­
LON WYST. (pl. Szczep. 3): III
Biennale Grafiki (11—18). TPSP
(al. Róż 3): Malarstwo P. 1 K.

Bielca (11—18). MUZ. LENINA: To­
polowa 5: (9—18). Kr. Jadwigi 4:

(9—13). MUZ. LOTNICTWA (Czy-
żyny): (10—14). PODZIEMIA KO­
ŚCIOŁA św. WOJCIECHA: Dzieje
Rynku krak. (10—18). PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): (10—13).

CHIRURGICZNY: Trynitarska U.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Grzegórzec­
ka 35. NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38 CHIRURG. DZIEC.:
Prokocim. PEDIATRYCZNY: Pro-
kocim.

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy 3.95-00,
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

wypadki 09

395-01, 395-02

625-50, 657-57
209-01, 205-77

422-22, 417-70

Szczepańska 1, pl. Matejki 2,
Długa 88, Krakowska 19, Dzier­

żyńskiego 36 (tlen), Prokocim —

Kolejowa, os. Wieczysta, N. Huta
os. Wandy 23 (tlen).

PROGRAM I

8.00 Wiad. 8.05 Publicystyka. 8 .44
W kilku słowach. 9.00 Muz. 9.40
Dla przedszkolaków — „Chcę być
zawsze czysty”. 10.00 Wiad. 10.05

„Party na Calle Guatemala —

fragin. 10.25 K. Krupiński „Wesele
w Ojcowie”. 10.50 Zdrowie przede
wszystkim. 11 .00 Muz. 11.49 Rodzi­
ce a dziecko. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Magazyn z kraju i ze świata.
12.25 Więcej, lepiej, taniej. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Utwory
fortep. gra B. Sikora. 13.20 Kon­
cert ork. mand. 13.40 Rytmy 1 me­
lodie dla wszystkich. 14.00 Nad

książkami H. J. Wellsa. 15.00 Wiad.
15.05 Radioferie. 15.50 Dla dzieci —

„Przygody Tomka Sawyera”. 16.00
Wiadomości z Pr. II . 16.05 Koncert
Chóru Chłopięcego i Męskiego w

Pozn. 16.30 Popołudnie z młodością
18.00 Wiad. 18.05 Mój program na

antenie. 18.50 Muz. 1 aktualności.
19.15 Dla domu i dla ciebie. 19.30
Koncert życzeń. 20.00 Muz. z Cze­
chosłowacji. 20.47 Kronika sport.
21.00 Przegl. wydarzeń ekonom.
21.20 „Tmć pan Babinicz” — słuch.
22.50 Mel. rozrywk. 23.00 Dziennik.
23.10 Przeglądy i poglądy. 23.20
Gra zespół J. Miliana. 23.40 Mur.
tan. 24 .00 Wiad. 0.05—3 .00 Program
z Zielonej Góry.

PROGRAM H

9.30 Wiad. 9.35 Z życia Związku
Radź. 9.55 Muz. 10.25 Aud. o twór
czości J. Ozgi Michalskiego. 10.52*

„Słynne kantaty, oratoria”. 11.55
Kom. o st. wód. 12 .05 Magazyn z

kraju i ze świata. 12 .23 Aud.
..Problemy Nowej Huty”. 12.40

CZY DLA KONIA?

Stoisko spożywcze w SDH „Ju­
bilat” zaopatrzone jest bogato.
Jedno tylko razi: w godzinach
wieczornych w „Jubilacie” bra­
kuje pieczywa, a właściwie świe­
żego pieczywa, bo sterty suchego
Chleba leżą na półkach, a klienci

kupować go nie chcą.
Ekspedientka „Jubilata” zapyta­

na wczoraj wieczorem: dlaczego
nie ma świeżego Chleba — wzru­
szyła ramionami i odpowiedziała:
„bo jest jeszcze z soboty”. Ato
wcale nie świadczy dobrze o tak

reprezentacyjnej placówce jaką
jest Spółdzielczy Dom Handlowy
„Jubilat”, (jmc)

Komunikat MO
Wydział Ruchu Drogowego

KM MO w Krakowie zwraca się z

uprzejmą prośbą o zgłoszenie się
naocznych świadków znalezienia
zwłok mężczyzny w dniu 22 sier­
pnia 1970 (sobota) około godz.
23.05 w Krakowie przy ul. Dłu­
giej, u zbiegu z ul. Helclów.

Osoby, które mogłyby udzieliś
wiadomości o tym zdarzeniu pro­
szone są o osobiste zgłoszenie się
w Komendzie Miejskiej przy uli­
cy Siemiradzkiego 24. pokój 83,
w godzinach od 8 do 16 lub tele­
fonicznie pod nr 239-21, wewn.

498. W szczególności uprasza się
o zgłoszenie się osób, które bezpo­
średnio zawiadamiały telefonicz­
nie stacje pogotowia ratunkowe­
go oraz wszystkie osoby, które n

czasie od godziny 22.50 do godz.
23.30 przejeżdżały ulicą Długą ja­
kimkolwiek środkiem lokomocji.

Wypadki, kraksy...
• Wczoraj do godz. 22 na uli­

cach Krakowa zanotowano 6 wy­
padków drogowych, wymagających
interwencji Grupy Wypadkowej
Komendy Miejskiej MO. • Ambu­
latorium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomocy 90
osobom. G Potrącony przez moto­
cykl na al. Krasińskiego 16-letni
G. Cembroniewicz zam. Włóczków
18 5 doznał stłuczenia podudzia le­
wego. • W wyniku zderzenia mo­
toru z samochodem ciężarowym na

al. 29 Listopada stłuczenia mied­
nicy doznał S. Fijoł 1. 40, zam.

Węgrzce pow. Kraków, (c)

Koncert. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z

Rzeszowa. 17 .00 „Relaks” — mag.
rozrywk. 17 .40 „Dlaczego dobra

fabryka ma trudności”. 18.90 Pol.

zesp. lud. 18.10 Dziennik Krak.
18.20 Widnokrąg — wydarzenia ze

świata nauki. 19.00 Echa dnia. 19.15
Gra kwintet Wł. Nahornego. 19.30

Magazyn lit. -muz. 21 .15 Z nagrań
solistów. 21 .30 Rep. Jit. 21 .50 Muz.
film. 22.00 Mag. z kraju i ze świa­
ta. 22.30 „Z wokandy”. 22 .45 Muz.
tan. 23.10 Fr. Schubert — kwintet
fort. „Pstrąg”. 23.50 Wiad. 24.00

Hymn.

PROGRAM III

17.05 Ouodlibet. 17 .30 „Gorący
wiatr” pow. 17 .40 Canta mondo.
18.05 Muz. 18.45 Z wizytą u babci

Olejnikowej. 19.00 Kongo czarne i
białe. 19.15 J. Haydn Symfonia
g-moll op. 83 . 19.35 Magazyn. 20.20

Nowe, nowsze 1 najnowsze; 21.00
Ostatni władcy Pampy. 21.20 Roz­
szyfrowujemy piosenkę. 21 .40 Na

poboczu wielkiej polityki fel. 21 .50*
Bellini: „Norma”. 22.08 Śpiewa
Celentano. 22 .15 „Łuk triumfalny”
— pow. 22 .45 Muz. 23.00 Poezja
rum.

Na UKF 68.75 MHz z Krakowa
lokalnie: 16.06 Gra zespół org.
Rozgł. Krak. 16.25 Radioparagra-
fik. 16.30 Arcydzieła muz. w mi­
strzowskim wyk. w przerwie —

liryki T. Mocarskiego.

W

Koncert życzeń (KR). 13.20 „W no- tury.

10.no Rondo — film mg. 11 .30—>

16.45 Przerwa. 16.45 Program dnia.
16.50 Dziennik. 17.00 Tel. Ekran

Młodych. 18.50 Dla człowieka i na-

19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 KIF — „Rondo” — film

jug. 21.35 Wypadek...? rep. film.
21.55 Panorama literacka. 22.25
Dziennik. 22 .40 Program na jutro.

wotarskim technikum weteryna­
ryjnym”. (KR). 13.30 Radio-rekla-
ma (KR). 13.40 „Czaszka w czasz-.

ce” — fragm. 14 .00 Wiad. 15.00

Rejonowy Zarząd Budynków Mieszkalnych w Olku­
szu — zatrudni 14 PALACZY CENTRALNEGO
OGRZEWANIA i 4 BLACHARZY-DEKARZY .

Zgłoszenia osobiste kandydatów: Olkusz, ul. Klu­
czewska 2. K-7506

BYLI CZŁONKOWIE

GS „SAMOPOMOC -CHŁOPSKA”

w SPYTKOWICACH

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska" w Spytkowicach, pow. Wado­
wice — wzywa wszystkich członków,
którzy wyprowadzili się z terenu dzia­
łalności GS Spytkowice jak również
spadkobierców zmarłych członków, do
uzgodnienia, w terminie do 30 września
1970 r., stanu udziałów i sposobu przeka­
zania wkładów. — Po upływie tego ter­
minu wszystkie nieuzgodnione udziały
zostaną spisane na fundusz zasobowy.

OLKUSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE w OLKUSZU

ogłasza, że

PRZYJMUJE do OHP
dochodzącą młodzież

do nauki zawodu murarza — tynkarza.
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 16 ro­

ku życia oraz dobry stan zdrowia.

Rok szkoleniowy trwa 9 miesięcy. Junacy
otrzymują wynagrodzenie zryczałtowane w wy­
sokości 600 zł miesięcznie.

Świadczenia: — odzież ochronna i narzędzia
pracy.

Termin zgłaszania się upływa z dniem 31

sierpnia 1970 r. — Ilość miejsc ograniczona.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr

1 Szkolenia Zawodowego Olkuskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego w Olkuszu, ul. 1 Ma­
ja33,wgodz.od7do15.

Baza Sprzętu Melioracyjnego w Krakowie, ul. Mi­
kołajska 2 — zatrudni natychmiast w podległych
filiach, znajdujących się na terenie Krakowa, Boch­
ni, Nowego Sącza, Tarnowa 1 Wadowic, OPERATO­
RÓW i POMOCNIKÓW OPERATORÓW CIĘŻKIE­
GO SPRZĘTU BUDOWLANEGO oraz KIEROWCÓW
SAMOCHODOWYCH.

Warunki pracy i płacy do omówienia z kierownic­
twem filii w wymienionych miejscowościach.

2 OPERATORÓW KOPAREK,
3 OPERATORÓW DŹWIGÓW SAMOJEZDNYCH,
3 POMOCNIKÓW OPERATORÓW,
4 MONTERÓW C. O.,
12 Ślusarzy maszynowych i narzędzio­
wych,
23 ROBOTNIKÓW budowlanych —

zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacji
Przemysłowych „INSTAL” — Kraków, ul. Helclów
nr 19 — Dział Zatrudnienia i Płac.

Praca na terenie Krakowa i województwa krakow­
skiego. Płaca wg Układu Zbiorowego Pracy w bu­
downictwie.

Już wkrótce nowy rok szkolny!

ARTYKUŁY SZKOLNE
jak:

— fartuchy szkolne, granatowe, chłopięce i dziewczęce
— ubranka chłopięce granatowe
— spodnie chłopięce granatowe
— koszule chłopięce popelinow? białe i niebieskie
— koszulki gimnastyczne
— sweterki z anilany 100 proc., w kolorze szafirowym

i granatowym
— podkolanówki
— berety szkolne czarne i granatowe
— chustki granatowe
— czapki szkolne
— krawaty granatowe
— kołnierzyki
— worki na pantofle
— wstążki białe i granatowe
— tkaniny torlenowo-jedwabne, białe
— tkaniny popelinowe
— tkaniny z elano-bawełny, granatowe, szewiotowe
— tkaniny sukienkowe, 30 proc, wełny

można nabyć odwiedzając sklepy i domy handlowe MHD,
PSS i PDT na terenie miasta Krakowa, Nowej Huty oraz na

terenie wojew. krakowskiego sklepy MHD, PSS, GS „Sa­
mopomoc Chłopska” i Wiejskie Domy Towarowe, o czym
życząc pomyślnych zakupów uprzejmie informuje

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w KRAKOWIE

ZAWIADOMIENIE
Zarząd Koszykarskiej Spółdzielni Pracy „Nadwiślanka”
w Zatorze, Rynek 7, pow. Oświęcim, woj. krakowskie -

zawiadamia uprzejmie PT Klientów, Odbiorców i Do­
stawców, że z dniem 1 lipca 1970 r. — zostały połączone
Koszykarska Spółdzielnia „Nadwiślanka” w Zatorze

z KSP „Splot” w Olszynach, pcw. Chrzanów oraz z KSP

„Grunwald” w Ciężkowicach k. Tarnowa - z tym że

Sp-niq przejmującą jest KSP „Nadwiślanka” w Zatorze.

Uprasza się wszystkich byłych Odbiorców i Dostawców trzech
: połączonych Spółdzielni, o dalszą cenną współpracę, a Spółdziel­

nia ze swej strony gwarantuje solidną i terminową dostawę pro­
dukowanych wyrobów w zakresie koszykarstwa. w całjm asor­
tymencie oraz mioteł brzozowych. mat słomianych i trzcinowych
itp. Wszelką korespondencję uprasza się kierować pod adresem:
KSP „NADWIŚLANKA” w ZATORZE. RYNEK 7. woj krakow­
skie. — Połączona Spółdzielnia posiada konto bankowe w NBP
Oddział Oświęcim, nr 718-6-100. K-7301

Praca

MĘŻCZYZNA, lat 35, po-
siadający samochód —

zdolny organizator — po-
dejmie pracę w zakładzie

gastronomicznym lub
handlowym. Poprowadzi
przedsiębiorstwo, zaopie­
kuje się posiadłością —

zajmie akwizycją lub po­
dobne. Oferty: Opole —

skrytka pocztowa 403.

Nauka

KURSY
na tytuły kwalifikacyjne:

ROBOTNIK,
CZELADNIK. MISTRZ —

we wszystkich zawodach,
prowadzi Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 600-99. 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

POMATURALNE kutsy
kreśleń technicznych —

asystentów arch. bud.,
biurowości, ekonomiki

handlu, redaktorów tech­
nicznych, chemii anality­
cznej, elektroniki i auto­
matyki, kierowników za­
kładów gastronomicznych
i Inne — organizuje
„Oświata”, Kraków, ul.
Mazowiecka 8, teL 334-72
i 394-23. K-67H

KUKSY dekoratorów,
modelek, technik teatral­
nych, rysunku odręczne­
go i wiedzy o sztuce —

WZS „Oświata” — Mazo­
wiecka 8. telefon 334-72,
394-23. K-6791

Sprzedaż
AI.OESY lecznicze wysy­
ła hodowla — Stanisław
Kluż, Lubasz koło Czarn­
kowa. P-279

PILNIE sprzedam Mos­
kwicz 408, po przebiegu
19.000 km. Tarnów, P. Ma­
rli1m.2.

Nieruchomości

DOMEK jednorodzinny —

wolno stojący, w Nowym
Sączu — kupię. Mikołaj
Filak — Strzelce Krajeń­
skie — ul. Ogrodowa 1
m. 5. N-31076

SPRZEDAM dom w No­
wym Sączu, Wólki, oraz

dom przy Piotra Skargi,
3-frontowy. Po kupnie
wolne 120 m kw., kom­
fort. Oferty nr 32043 Biu­
ro Ogłoszeń, Nowy Sącz,
Jagiellońska 18.

Zguby

BOBAK Mieczysław, za­
mieszkały w Zakopanem,
ul. Zamoyskiego nr 6 -

zgubił świadectwo czela­
dnicze, wydane przez Iz­
bę Rzemieślniczą w Kra­
kowie. N-31080

WIERZBICKI Adam, zam.

Żywiec Garbarska 16 —

zgubił przepustkę upraw­
niającą do przelścla przez
granicę w Cieszynie.
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